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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
. PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 lipca rozpoczyna się nowy 


kwartął. Przedpłata na Czas na miesiące 
Lipiec, Sierpień i Wrzesien 


wynosi: 

w Krakowie: pocztą 
kwartalnie..........--- pz 3 złr 6 
półrocznie ......-.----- 5 12 
POCENIE. 12.441365 001161, 616 „ 30 r 24 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
ranićj o wyraźne podpisy. 


Kraków 25 czerwca. 

Posiedzenia Izby niższej Rady Państwa na 
dniu 19i22 b. m. odbyte, miały być sto- 
sownie do porządku dziennego zajęte dy- 
skusyą nad wnioskami p. Miihlfelda, a rze- 
czywiście przedmiotem ich była kompeten- 
cya zgromadzenia w takim składzie w ja- 
kim ono jest dzisiaj. I nie mogło być ina- 
czej, 

Wnioski p. Miihlfelda należą do owych 
praw zasadniczych, które od czasu ogło- 
szenia „praw człowieka” przez rewolucyę 
francuską, pojawiają się, ilekroć pojawia 
się jakowe usiłowanie w liberalnym kierun- 
ku, ilekroć jakie Zgromadzenie zasiada na 
mocy konstytucyi. Są to prawa płynące z za- 
sad, których niezaprzecza nikt i nigdzie, ale 
które nie są ściśle wykonywane nigdzie prócz 
w Anglii, gdzie podstawą ich nie jest teorya, 
lecz obyczaj i tradycya. Rozprawy więc te- 
oretyezne nad niemi nie mogą wiele budzić 
zajęcia, bo wszelkie argumenta są aż nadto 
znane i prawie oklepane, bo każdy przeko- 
nanym jest o ich słuszności w teoryi, ale 
wątpi o ich sumiennem wykonaniu w pra- 
ktyce. Stąd pewna obojętność, która się i 
w członkach Rady Państwa przebijała, nie 
dla tego aby sobie urzeczywistnienia owych 
wniosków nie życzyli, ale dla tego iż nie 
mieli przekonania, aby nawet po przyjęciu 
rzeczonych wniosków , prawdziwa wolność 
wiele. na tem zyskała. _ Trzebaby: bowiem 
zmienić wprzód mechanizm rządowy Pań- 
stwa, a na to się wcale dotąd nie zanosi. 
Rozprawiano zatem mało i ozięble o samych 
wnioskach, ale bardzo gorąco i wiele © au- 
tonomii i wolności oraz o kompetencyi Izby. 

Przeciw wnioskom bowiem nikt wy- 
stąpić niechciał, i rzeczywiście niemógł. 
Mniejszość Izby musiała więc wytłomaczyć 
swoje stanowisko, popierając wniosek wię- 
kszości wypadło wypowiedzieć w lzbie, że 
obrońcy autonomii nie tylko nie są przeci- 
wnikami wolności, jak to większość utrzy- 
mywać chciała, ale przeciwnie, są oni praw- 


Część Literacko-Artystyczna. 


FILOZOFIA MORALNA 


(Nowy Komeniusz, Nakładem wydawcy w Wiedniu 


1861 roku). 


Prawdziwym filozofem — cny obywatel. 
Bardzoby się pomylił, ktoby sądząc z tytała, 


wziął tę książkę za dalszy ciąg, lub przerobienie 


owego Orbis pictus sławnego pedagoga Amosa Ko- 
meniusza, który wyemigrowawszy z Czech w 17 
wieku, przytułek znalazł w Lesznie, i tam pisał 
swoje książki edukacyjne i religijno - połemiczne. 
Bezimienny autor Nowego Komeniusza, pożyczył 
tylko dla swych moralno. filozoficznych aforyzmów, 
tego, zbyt głośnego w pokoleniu uczącóm się na- 
zwiska; i jeżeli ma jakie z nim powinowactwo, to 


nie inne, jak że Stary i Nowy Komeniusz oba świat 


malują; aczkolwiek pierwszy inalował go ze zwierz- 


chnićj czysto realaćj p:wloki jak się najpospo 'itsze- 
mu przestawia oku, a drugi zajrzał w głąb duszy 
i odmalował świat wewnętrzny człowieka, przy- 
mioty i własności jego serca i głowy, złe i dobre, 
Z wszystkiem tém co rozum działa, wyobrażnia 
tworzy, uczucie ożywia — zgoła ów Świat moralny 


w jakim się obraca wykształcona spółeczność. 
Jest to moralista z rodziny Montaignów, Pasca 


lów, Labruyerów, a przedewszystkim z bliższćj nam 


rodziny Rejów, Fredrów, Lubomirskich, Leszczyń 


skich, Wiśniewskich, których pisma liczą się do 
ozdób nmaszćj literatury niezmiernie w tój gałęzi 
bogatój, zwłaszcza gdy w ten poczet wliczymy na- 
pisarzy religijnych będących wybornymi mo- 
z czysto humanitarnych względów. 
odwójnie niebezpiecznóm to przed. 
r tę krainę 
i awałoby się iżby nic niedało się | 
powiedzieć, coby już przęz kogoś powiedzianóm 
niebylo. Zaiste zastrasżającą mogła być ta falanga 
ojczystych, lecz nie dla umy- 
_który chciał snuć ze 
t, i obserwacye 
pry er do medytacyi i|g 
rozważania samego siebie, wiedząc, żę każdy zło: 


szych 
ralistami naw. 
Było wi 
sięwzięcie Nowego Komeniusza, wkraczać w 
tak aprawną, że z 


moralistów obcych i, oj 1 
. słu oryginalnego myśliciela, 

"siebie, z doświadczenia długich qą 
zdjęte bystrym wzrokiem, odnosić do medy 


wiek to prawdziwy mikrokosmos, w którym fo 


grafuje się w drobniutkich rozmiarach obszar! nà- 
miętności ludzkich. W 'tój to księdze niezawodzą- 


10 


dziwymi wolności rzecznikami. Wypadło 
wyrzec, że jedyną drogą do wolności jest 
autonomia narodowa, że przeto ci co się 
takowćj domagają i praw jéj- przedewszy- 
stkióm bronią, czynią to właśnie przez za- 
miłowanie wolności i chęć jéj używania. 
Wszystko to nader jasno, wyraźnie, a przy- 
tém wymownie oświadczył p. Smolka imie- 
niem deputacyi Sejmu lwowskiego. Ucieszy- 
liśmy się znajdując w jego wyrazach po- 
twierdzenie owego nierozdzielnego związku 
między autonomią i wolnością, któryśmy 
określić się starali w chwili, gdy okólnik 
grudniowy p. Ministra stanu wzywał wszy- 
stkie kraje koronne do przyjęcia za pod- 
stawę działania gruntu wolności; wdzięczni 
jesteśmy p. Smolce za tak dokładne i śmia- 
łe orzeczenie stanowiska polskiego na Ra- 
dzie państwa z zawarowaniem jego nieprze- 
dawnionych praw historycznych, tradycyj- 
nych zwyczajów i niewygasłych nadziei. 
Wiązała się atoli z oznaczeniem owego sta- 
nowiska także kwestya kompetencyi Izby, 
którą już dawnićj p. Smolka w innćm prze- 
mówieniu tak pamiętnie był w Radzie pań- 
stwa poruszył. Pisaliśmy po owćm oświad- 
czeniu ministeryalnóm, jakoby Rada państwa 
była szczuplejszą, że teraz za każdym wnio- 
skiem wystąpi nasamprzód pytanie: czy leży 
on lub nie leży w zakresie prawodawczym 
Izby? Jakoż do tego czasu nie widzimy nic 
innego w obradach Izby. Przychodzi do te- 
go, że kwestyę kompetencyi na drodze uty- 
litarnćj rozwiązać starają się stronnicy cen- 
tralizacyi konstytucyjnćj. Utylitarność nie 
może być atoli podstawą prawną, a Zgro- 
madzenie jeżeli niema być konwencyą, innćj 
podstawy przyjąć nie może. Również domy- 
sły i przypuszczenia nie mogą służyć za le- 


galną konstytucyi granicę. Kompetencyi Ra- 


dy Stanu takićj jak jest dzisiaj, nikt ozna- 
czyć nie jest w stanie, bo jak słusznie wy- 
rzekł p. Smolka, oświadczenie ministra nie 
może zmienić czynu, ani może ono sprawić, 


aby Rada państwa była inną aniżeli jaką 


to jest ani pełną ani szezuplejszą.-Ten |. 


fakt właśnie składu Rady państwa nie zmie- 
nia natury wniosków p. Miihlfelda, byłyby 
one niezawodnie w każdym składzie i w każ- 
dém: Zgromadzeniu przyjęte; ale osłabia on 
zajęcie jakieby mieć mogła dyskusya, bo 
mimowolnie nasuwa się myśl, że wszystko 
cokolwiek się w dzisiejszćj Radzie państwa 
odbywa, nie jest jeszcze stanowczćm; że Ca- 
łe obecne położenie jest przechodniem; zgo- 
ła, jest pewne oczekiwanie na wypadek i 
następstwa, które sprawa węgierska w tym 
kierunku nieodzownie z sobą przyniesie. 


też 


w jego Maxymach, który obrócił się w hres miad 
f n- 


_jeeór— 


Lwów 23 czerwca. 


(z) Po uroczystem nabożeństwie w katedrze wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa gospodarczego roz- 
poczęło czynności swoje posiedzeniem publicznem. 
Zagaił je prezes ks. Leon Sapieha mową, w któ- 
rej oznajmił że czynności komitetu w ostatniem 
półroczu nie mogły być liczne, albowiem sprawy 
publiczne innego rodzaju, mianowicie sejm w któ- 
rym po Virs części wzięli udział członkowie 
komitetu gosp. były głównym przedmiotem zaj;- 
cia i wymagały całkowitego oddania się. Obecnie 
gdy znaczna część spraw, któremi dotąd, przy 
braku wszelkiego innego organu krajowego, zaj- 
mował się komitet Towarzystwa gosp. mianowicie 
sprawy należące do jego sekcyi administracyjnej, 
przeszły do wydziału krajowego, Towarzystwo 0- 
graniczając się w zakresie spraw na polu sobie 
wyłącznem, i mając tem samem ułatwione sobie 
działanie, z tem większą będzie się mogło oddać 
cżynnościom swym energią i gorliwością, a przy- 
bierając coraz więcej sił nowych, coraz więcej i 
istotniej przyczyniać się do rozwoju sprawy po- 
wszechnej i dobra kraju, które osiągnąć można 
jedynie wszechstronnym rozwinięciem wszystkich 
jego zasobów, wszystkich jego sił żywotnych, mo- 
ralnych, intelektualnych i materyalnych. W'końcu 
ks. prezes przedstawił zgromadzeniu komisarzów 
rządowych, tudzież delegatów innych Towarzystw 
gosp. Z żalem widzieliśmy tym razem opróżnione 
te miejsca, które zajmowali tu zwykle delegaci 
rozwiązanego dz'ś Towarzystwa gosp. warszaw- 
skiego, co w krótkim czasie swego istnienia tak 
wiele się przyczyniło do podoiesienia ducha oby- 
watelskiego, a ostatnie dni swego istnienia, jakby 
najpiękniejszą i nigdy niezgasłą aureolą uświetni- 
ło uchwałą o uwłaszczeniu włościan. 

Sekretarz Towarzystwa pan Przyłęcki odczytał 
sprawozdanie z całorocznych czynności komiteta 
od dnia 1 lipca 1860 r. Wyliezył najprzód szereg 
kilkudziesięciu spraw , które popierał komitet u 
wys. rządu w drodże petycyi, przedstawień, i wy- 
pracowywaniem stósownych projektów, a które po 
ukonstytuowaniu się wydziału krajowego, temuż 
wydziałowi do dalszej czynności oddał. Do tego 
rzędu należą sprawy o kadastrze, o oleju skalnym, 
o funduszu pozostałym ze składki na ochctoików, 
o który starał się komitet aby był przekazany na 
fundusz szkoły Dublańskiej, projekt założenia szko- 
ły weterynaryi we Lwowie, zniżenie podatku od 
lasów pożarem lub innemi klęskami elementarne- 
mi dotkniętych, i t. p. Komitet zawiązawszy sto- 
sunki z krajowóm Towarzystwem ogniowem w Kra- 

średnietwem BWEM, TOZpowsze- 
chnianiem statutów tegóż Towarzystwa, i wyjaś- 
nianiem nalłeżytem tej ważnej sprawy krajowej 
w gronie swem, równie jak i po za jego obrę- 
bem zjednywać jak największą liczbę członków 
do uczestnictwa w tej zbawiennej w swoim rodza- 
ju instytucyj. Jedną atoli z najważniejszych czyn- 
ności komitetu było zajęcie się sprawą wydawni- 
ctwa ku podniesieniu oświaty ludu, do czego zło- 
żona osobna komisya, czypności swe rozpoczęła 
z końcem lutego b. r. W końcu zawiadomił spra- 
wozdawca zgromadzenie, że książe Leon Sapieha 
sprawujący urząd prezesa Towarzystwa od czasu 
jego istnienia, postanowił złożyć ten urząd obar- 
czony obecnie innego rodzaju sprawami jako mar- 
szałek sejmu i prezes wydziału krajowego. Pòdo- 


|pogardliwćj roli. Taki stan jednego stronnictwa, 


wziął on za całą spółeczność, i zaczął z dziwną 
przenikliwością w najniedostępniejszych kniejach 
serca ludzkiego polować na najdrobniejsze poszla- 
ki występku lub słabości. Jego Maxymy dzięki 
Bogu, są tylko ujemną stroną natury ezłowieczćj, 
a nie samym człowiekiem. 

Autor Nowego Komeniusza, aczkolwiek żyjący 
w epoce niebardzo budującćj, niezatrzymał się na 
samćj powierzchoi, ani to wziął za regułę, coby 
obywatelski sposób myślenia raziło; uważając na: 
turę i ducha óćzłowieka jak grunt dziewiczy, wie 
jakie plony może wydać słowo religii objawionój, 
wsparte miłością szukania prawdy w. sprawach 
ziemskich. Dla tego też dzieło jego utrzymuje się 
w pogodnych wyżynach postrzeżeń ogólnych i czy: 
stój filozofii; niegoniąc za. Innemi środkami zain- 
teresowania „prócz przez żywość i obrazowość stylu 
i postrzeżeń, pozwala sobie od czasu do czasu u- 
ciąć dowcipnym epigramem , zaprawnym wyboroą 
solą attycką, w czóm poznać człowieka wyższćj 
sfery przywdziewającego maskę satyrycznego ob- 
serwatora. 


| ująć przedsięwziąłem, pomnąc jak ludzkość dro- 


pPrzyimaują się: 
OGŁOSZENIA, ODEŻWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 


Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nądsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


bnież rezygnują pp. wice-prezes Towarzystwa Ka- 
zimierz hr. Krasicki, i trzej członkowie komitetu 
Włodzimierz i Aleksander br. Dzieduszyecy i Flo- 
ryan Ziemiałkowski. Zgromadzenie ma zatem u- 
skutecznić wybory na miejsce występujących. 

Stan obecny Towarzystwa jest następujący : 
członków honorowych 15, korespondujących 100, 
czynnych 1062 razem 1177. 

Następnie odczytał p. Studziński, dyrektor za- 
kładu Dublańskiego sprawozdanie ze stanu szkoły 
i gospodarstwa w Dublanach. Z początkiem bie- 
żącego roku szkolnego było ogółem uczniów w'szko- 
le dublańskiej 53. Między temi i pocia z królestwa. 
Sprawozdawca wymienił przedmioty naukowe i 
prof.gorów którzy je udzielają. Przechodząc na- 
stępnie do stanu gospodarstwa opisał budynki 
w tym roku postawione, mianowicie rozszerzony 
budynek szkolny i inne folwarczne, skreślił w krót- 
kości system według jakiego prowadzone jest go- 
spódarstwo, wyliczył ilość inwentarzów i zakoń- 
czył tem że w roku bieżącym gospodarstwo przy- 
niosło czystego dochodu 1700 złr. w. a. 

P. Piotr Wasilewski odczytał sprawozdanie o u- 
stanowieniu członków korespondentów Towarzy- 
stwa gosp. po obwodach. Od łat wielu stira się 
komitet Towarzystwa u wys. rządu, lecz nabróżno, 
o pozwolenie założenia fiłii po obwodach. Ponie- 
waż ponawiane wielokrotnie aż po najnowsze cza- 
sy starania te, żadnego nie odniosły skutka, To- 
warzystwo w.przekonaniu, że jest to właśnie naj- 
skuteczniejszy sposób. rozprzestrzenić jak należy 
działanie swoje i na właściwym oprzeć je gruu- 
cie, postanowiło choć w części zastąpić brak filii, 
ustanowiebiem - członków korespondentów, 'z który- 
mi znosząc się w najważniejszych przedmiotach 
gospodarstwa krajowego, weszłoby w styczność 
z krajem, bliżej rozpoznawać mogło jego potrze- 
by i według tychże kierować usiłowania swoje. 
Korespondenci wybrani w każdym obwodzie przez 
członków Towarzystwa, rozpoczęli już swe czyn- 
ności i zostają w ciągłym z komitetem Towarzy- 
stwa stosunku. Oni są w obwodach wykonawca- 
mi uchwał zgromadzenia i postanowień komitetu, 
i zajmują się zbieraniem zapisów i dat potrze- 
bpych do ułożenia topografii rolnictwa i przemy- 
slu krajowego. W każdym obwodzie zbierają się 
dla spólnego porozumienia pod przewcdnictwem 
wybranego z pomiędzy siebie prezesa, a przed 
każdem walnem zgromadzeniem Towarzystwa go*p. 
obowiązani są przybyć o trzy dni pierwej do Lwo- 
wa celem narad przedwstępnych. 

Potem odezytał p Michał Mrozowicki sprawo- 
zdanie komisyi wydawnictwa dzieł dla ludu. Ko- 
mig, składaj . ksiądz Grzegorz Sawczyh- 
SEA pca UB Jakubo E Ludwik ko. 
marnieki, prof. Małecki, Michał Mrozowicki, Adam 
Rogalski, Juliusz Sztarkel, redaktor Dzwonka i 
Piotr Wasilewski. Sprawozdawca w piękoym i 
treściwym wykładzie skreślił zadanie komisyi tu- 
dzież przyjęty przez nią program postępowania 
w zamierzonem wydawnictwie. Komisya chcąc 
przedewszystkiem zbadać dokładnie i obznajomić 
się z tem eo dotychczas w piśmiennictwie naszem 
w rozmaitych częściach Polski już w tym wzglę- 
dzie dokonano, udała się z wezwaniem do War- 
szawy, Krakowa i Poznania, o przysłanie jej wszy- 
stkich dzieł i broszur oświatę ludu głównie mają- 
cych ma -eelu. -Z Warszawy otrzymała już: pożą 
damą odpowiedź. Z Krakowa i ;z Poznania do- 
tychczas nie. -Co do samego wydawnictwa komi. 


sya, za najwłaściwsze do swego zadania uważa 
rozpisywanie konkursów na dzieła odpowiedne jej 
zamiarowi. Dotychczas atoli nie zebrały się do- 
stateczne na to fundusze. Zadaniem wydawni- 
ctwa systematycznie prowadzonego będzie rozwi- 
jać w umyśle ludu pojęcie praw historycznych i 
obowiązków moralnych, słowem kształcić we wło- 
ścianinie człowieka i obywatela, ojca rodziny i go- 
spodarza. Tak ważne i obszerne mając przed s0- 
bą zadanie, komigya przy braku zwłaszcza fandu- 
szów nie mogła dotychczas rozpocząć jeszcze swe- 
go wydawnictwa. Gdy układy o nabycie pisma 
wychodzącego pod tytułem Dzwonek nie przyszły 
do skutku, komisyą udzieliła 100 złr. w. a. na 
rozszerzenie jego zakresu, poleciła Dzwonek listem 
okólnym uwadze i spółczuciu ziemian i udzieliła 
stósownych skazówek do dalszego prowadzenia 
rzeczonego pisma. Wydała swoim nakładem je- 
dnę iorey i przys w pomoc innym podo- 
bnym przedsiębiórstwom. Komisya zamierza roz- 
począć swe wydawnictwo, pismem zbiorowem wy- 
chodzącem w zeszytach każdego miesiąca które to 
zeszyty będą zawierąć kalendarz na ten miesiąc, 
w którym zeszyt ma się ukazać, żywoty świętych 
z narodu polskiego, żywoty sławnych mężów w hi- 
storyi półskiej opisy krajów, ustawy krajowe i roz- 
porządzenia ściągające się do stosunków włościań- 
skich, tudzież wiadomości w przedmiocie gospo- 
darstwa, sadownictwa i t. d. Fundusze wydawni- 
ctwa pochodzące ze skłądek wynosiły ogółem o- 
koło 1700 złr. w. a. Rożchód do dnia dzisiejszego 
wynosi około 600 złr. w. a. 

W końcu odczytał p. Piotr Wasilewski rzecz o 
krajowem Towarzystwie ogniowem wykazując mno- 
gie dla kraju korzyści, jeżli wszyscy ziemianie do 
tegóż garnąć się będą Towarzystwa i wesprą go 
swem przystąpieniem. 

Komisya do obejrzenia Dublan i przekonania się 
na miejscu o stanie szkoły i gospodarstwa będzie 
wybrana przez zgromadzenie. Wybór odroczony 
do poniedziałku, 


Wiedeń 24 czerwca. 


L) Cała uwaga publiczności i artykuły prawie 
wszystkich dzienników zwrócone są ku a. 
Adres gotów, i ma być w tych dniach przesłany 
do Cesarza bez koperty, a.zatem w takiej formie 
jakąby miała rezolucya. Jest to rzecz w gruncie 
małej wagi, a zatem pod względem formy niepo- 
trzebnem uchybieniem. Jeżeli sejm węgierski szuka 
rozwiązania to postępuje loicznie. Czy wszakże dla 
kraju i dla sprawy której broni byłoby to z ko- 
rzyścią, o tem wątpić jeszcze można. Cesarz po- 
kazał dotąd wiele spokojności wiele nawet przy- 
chylności dla -Węgrów. Jego wola otworzyła im 
drogę, na której dojść mogą do swych praw i do 
narodowego bytu jeśli nie popadną, jak w 1848 
r. w prąd czysto rewolucyjny. Tej obawy stan do- 
tychczasowy kraju nie potwierdza, jeśli idzie o 
spokojność materyalną. Ale sejm który miał uła- 
twić i przygotować urządzenie legalne i moralne 
tegoż kraju, już w tej chwili doszedł do punktu, 
gdzie bardzo łatwo powołania swego zupełnie chy- 
bić. może. Dzienniki węgierskie, a między innemi 
Siirgóny,, robią te uwagi i zarzucają sejmowi, że pod 
pozorem legalnej logiki .wikła się jaż wswych poję- 
ciach i swem, postępowaniu. Cóż dziwnego, że tutej- 
sek SFP ALINY czne organa idą dalej i je grożą już 
ni 0 sejmowi rozwiązaniem ale i krajowi uży- 
ciem siły Powy PRE Ztg, drukuje dziś ró. 


Aczkolwiek Nowy komeniusz składa się z oder- | Emulacya. Szlachetny ducha popęd niedozwalający 
wanych na”oko sforystycznych artykułów prozą i |mu-w tyle"za”i i >U nas współzawo- 


rymem, niemniej jednak znać w nich pewną całość 
tworzącą dzieło filozoficzne, rodzaj encyklopedyi 
moralnej. Nie można powiedzieć żeby wyczerpy- 
wał przedmiot każdy o jakim mówi; nięktóre są 
ledwo kilku solnięstani odprawione; rys wybi 
tny, dowcipne słówko, zastępuje banaloą gadaninę 
o rzeczy wiadomej. Inaczej trzebaby się było nie 
raz spotkać z Manualikiem poczciwego człowieka, 
a tego właśnie autor sobie nieżyczył. 

Pragnąc choć w drobnej części dać „wyobraże- 
nie czytelnikom, o sposobie pisania autora, a ra 
czej o talencie definiowania każdej rzeczy z, tra- 
fnością poglądu i głęboką nieraz znajomością na 
tury człowieczej, przytoczymy niektóre definicye, 
i szczęśliwe powiedzenia. Szczególniej w defiaicyi 
bez której w. ocenieniu moralnych własności i ob 
jawów, obejść się nie można, celuje Nowy kome 
ninsz; znać nawet że na to wytęża swój umysł, 
że mu na tem najwięcej zależy, co też sam mówi 
w przedmowie: „Rozkiełznana ideologia z oki 
mi systematami, pyszną filozófią, żagnały na mie- 
liznę negacyi. Długie bezkrólewie wywołuje i za- 
powiada  restaurdcyę prawowitego rządu. W tem 
przewidzenia eo przydatniejsze na powszedni uży- 
tek doświadczenia objawy, w ścisłe ramy definicyi 


dnictwo często próżny cel sobie obiera. Biada 
szlachcicowi. którego. sąsiadem pan możny | — Pa- 
mięć doznaną obrazę zapisuje ną stali, dobrodziej - 
stwo ma piasku. Lokalnej pamięci potrzebują 
sczególnie nomepklatorowie i łgarze. — Geniusz 
talent rozumu. Wolałbym definicyą innego mo- 
ralisty : .geniusz — rozum natchniony. — Encyklo- 
pedya rozkłada "przed tobą próbki wszystkiego co 
chcesz; zapytaj 0 towar — niema. Prawda — nić 
z boskiej wyprzędzona substancyi. — Prawdy ab- 
solutnej w tem życiu nie znamy, bo ta, jako wy- 
nik doskonałości, nie może 7: od naszego rozu- 
mu ogarnioną, zgłębioną, Każdy z jej promieni 
pod różnym padając kątem inaczej w oku naszem 
się reflektuje. Pryzma: młodość, miłość: wszystko 
upięknia; starość i nienawiść oszpeca; duch par- 
tyi wszystko przeistacza. — Jakżeż trafić do niej ? 
Na to takim wierszykiem odpowiada Komeniusz: 


„Chcesz wiedzieć jaką drogę obrać ci należy ? 

-Rozumowi n yć, a rozum niech wierzy.* 

Piękność. Jak siostrzyca jéj prawda, piękność 
abstrakcyjnie zważana jedną jest i bezwzględną. 
Jej wiara mie w bićj, ale w nas samych. Harmo- 
nia. Jawna, lecz niepojęta kombinacya wszelkich 
rozmiarów i kształtów ; równowaga sprowadzająca 
dö zgody różnorodnych ciał i substancyi naturę, 
potęgę, własność i znamię ;; łańcuch misterny przy- 
czy i skutków, ostateczności kończyny wiążący, 
który wszechświata koło opisuje. Wyższa intuicya, 
objawienia słowem. wzmożona, widzi w nićj impuls 
światu nadany na drogę doskonałego porządka — 
jednem słowem: Zarząd Ducha świętego. 

Przeznaczenia 8Wego sam człowiek sprawcą. — 
O. wegetujątem stworzenia Bóg myśli; człowiek o 
sobie i na siebie pamiętać musi. 


go orzeczenia fałszywe przypłaca.* I słu- 
sznie. Z pomięszaniem rozumów, wikła, się i def 
nicya, a raczej przychodzą takie momenta, że na 
definicyą braknie odwagi, bo zdefiniować jest to 
samo, ©0 osądzić. 
š Wetmy niektóre spotykane za lada otwarciem 
siążki: f 
Rozpacz, — obłąkanie boleści. — Nadzieja, czem 
powietrze dla organu pulmonicznego, tem ona dla 
ducha; żywotnym  zasiłkiem, ochłodą. Nadzieja: 


która żadzą: strapionego kołysze, snem jest na ja-| Duch, ieszkaniec innego świata; z Bożego u- 
wie. Owa, zamki, na lodzie buduje, które ją i drn: | miłowania w człowieczej lepiance przebywający. 
gich jeszcze przywalają. Próżna, niedorzęczna, | Od takich definicyj i wywodów z nich wycią- 


głupiemu radość, Więcej pożałowania godzien |gnionych, lubi przechodzić nasz Nowy Kome- 

ninsz do jakiego apologu, lub wierszyka dowei- 
7 | pnie charakteryzującego, dzisiejsze nasze wyobraże- 
nia. Dopiero mówił o istocie Ducha, teraz jakby 
chcąc wynagrodzić czytelnikowi suchość dęlnieyi 
filozoficznej, opowiada rymem powiastkę: Magi 


czna latarka. Widzimy w niej nowego Guślarza, 


rzesycony: nie ma się czego. spodziewać, a/ boi 
= wszystko utracić, ky Noa ogr ) Isto; 
pień miłości. Kto pojął myśl Stwórcy litujątego 
się nad upadłym człowiekiem, ten może zostąć 
prawdziwym brata swego. przyjacielem — a znaj. 
dzie drogę do świątyni bezinteresownej miłości. — ! 
Zamiast jednego fenomenalnego, rozumniej gc jak nie zwyczajnem zaklęciem, lecz przez potarcie 
bno, o ile można zjednywać sobie przyjaciół. — |ręką czoła. wywołuje gromadę duchów: 


amiętność,, Wyskok uczucia z ogniska czystej mi- 
tości, albo. z krateru niecnych pożądań R. Cóż to być może tą postać olbrzyma, 
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żne wyrażenia ks. Eugeniusza sabaudzkiego w o- 
kolicznościach ówczesnych, dość do dzisiejszych 
podobnych, w tem atoli różnych, że wówczas nie- 
było mowy o narodowości węgierskiej. Sławny ten 
wódz i polityk radził wówczas Cesarzowi i rzą- 
dowi, rozwiązać sejm, przemówić do narodu, a po- 
tem gdyby była potrzeba użyć siły. Są i dzisiaj 
podobne rady 1 wysoko: ale inne teraz okoliczno- 
ści, inny Przytem umysł samego Cesarza. Umiar- 
kowanie 1 Spokojność kierowały postanowieniami 
N. Paaa względem Węgier i kierować niemi będą 
dopóty, dopóki całość i bezpieczeństwo państwa 
z tą polityką pogodzić się będą mogły. Dla tego 
Jest prawie już pewność, że adres będzie przyję- 
tym. W jakiej formie nastąpi odpowiedź, i eo bę- 
zie zawierać to jeszcze jest w naradach. Przema- 
ga tylko już przekonanie, że nie będzie żadnego 
man festu. Wyjdzie przeto jak już doniosłem na 
to że odpowiedź wystosowana z kańcelaryi wę- 
gierskiej wskaźe waruaki dalszego działania na 
drodze porozumienia sę. Donau Ztg. zdaje się to 
potwierdzać, dając wstępny wczoraj artykuł o dy- 
plomie inauguraloym i o treści w jakiejby takowy 
mógł być wystósowany teraz. Podług niej Cesarz 
jako przyszły król węgierski, użyłby poprostu tego 
dyplomu, na który przysięgali Leopold, Franciszek 
II i Ferdynand I. Podług tego, prawa z r. 1848 
zostałyby ną boku. Wszakże mogłyby być potem 
zmienionemi i zastósowanemi do konstytacyi da- 
wnej i do dyplomu 20 pażdziernika, tak jak to 
już N. Pam przyrzekł sam w reskrypcie swym do 
barona Vay w d. 16 stycznia 1861 r. Za dni kil- 
ka ważne te zapytania wyjaśnią się. Tymczasem 
pokazuje się że i municypalneść w Peszcie nie 
została rozwiązaną, i że z poborem dalszym po- 
datków mają być pewne „zmiany i zelżenia. N. 
Pan : wraca jatro z Tryestu, i to będą pierwsze 
kwestye, które przyjdą do rozstrzygnienia. 

Wyjazd N. Pani do Korfu nastąpił wczoraj 
z Miramare. » 

JEZ, Izba tioa, PRAGĘ do debatów nad 
szez+gółami wniosku komisyi co do propozycyi 
Mühlf-Ida. t BEENA 

Zdaje się że wszystkie stronnictwa zamknięte 
w dążnościach autonomicznych, przyjdą nareszcie 
do tego przekonania, że dla każdej autonomii po- 
trzebna jest wola: ść i że wszystkie będą wotować 
za prawami, mającemi na celu bronić wolności, i 
ograniczać takiemi prawami działanie władz wy- 
konawczych. Drogę tę wskazuje rozum i konie- 
cznuść. ` 


Wroclaw 23 czerwca. 


i Przedmiotem narad gabinetu pruskiego, które 
miały miejsce w zeszłym tygodniu, była istotnie, 
wedle wiarogodnych zapewnień, częściowa zmia- 
na gabinetu. Nie tylko minister spraw zagrani- 
cznych baron Sehleimitz, lecz minister spraw we- 
wnętrznych hr. Schwerin, mieli zamiar złożyć u- 
rząd swój. Król nie przyjął ich dymisyi. Gabinet 
zatem cały pozostanie w dotychczasówym skła- 
dzie. Uzupełoi go minister domu królewskiego, 
ma podobno już mianowany jest hrabia Re- 

ern. 

Urzedowa prasą państw południowych wypo- 
wiedziała otwartą wojnę niemieckiemu National- 
vereinowi. Wywołał ją istotnie sam Nationalverein, 
podejrzywając w tygodniowem piśmie swem rzą- 
dy państw pomniejszych o ewentualne odnowienie 
związku reńskiego, Fheinbund pod protekcyą Fran“ 


cyi. Na dowód tego pismo MNationalveretnu przy- 
toczyło słowa króla wirtemberskiego: „że wolałby 
być sprzymierzeńcem francuskim, niż wasalem 
*pruskim*, i słowa ministra hanowerskiego p. Bor- 
riesa: że postępowanie Nationalvereinu mogłoby 
zmusić państwa niemieckie do szukania opieki za- 
granicą. 

Na te oskarżenia odpowiedział temi dniami u- 
rzędowy Staatsanzeiger wirtemberski. Odpowiedź 
sprawiła niemałe wrażenie na miastach niemie- 
ckich i przyjaciołach Nationalvereinu. Obok ho- 
wiem obrony króla przeciv ko potwarzom rzuca. 
nym na jego patryotyzm, okazany w wojnie 0- 
swcbodzemia Niemiec przeciwko  uzurpacyi pier- 
wszego Napoleona, znajduje się śmiało wypowie- 
dziane przekonanie że mniej niebezpieczuą by 
łaby dla Niemiee opieka Franeyi, aniżeli oddanie 
ich, jak tego Nationalverein żąda, pod panowanie 


Co się tak bardzo napusza, nadyma ? 
Mój Liercfaut na to: Duch to czasu, 
Co tyle robi na świecie bałaru, 

Jak wiatr zawieje, odmiennego zdania, 
Wielki absolut=i świat mu się kłania. 


Odkądże duchem stał się czas? spytałem, 
Pan Bog go nawet nieutworzył ciałew ; 
(Przez nas duchową pizyodziany szatą, 
Niebarazo wdzięczny zdaje się być za to. 


Co zacz znów tamten, któremu na szyję 
Spadają niby padalce i źnoje; 
Żar w vkoło ziemie, a tak niespokojny ? 
— To duch stronnictwa; ludzki, bogobojny 
Szermierz woluośc), którą bierze w kluby, 
A własne pod nią podszywa rachuby. 
Za pmm tuż 0:0 duch prześladowania; 
B'adu tym, którzy niedzielą z nim zdania. 
Korporacyjny duch po tamtej: stronie, 
Kraj, Świai 1 ludzkość, zamyka w swem gronie. 
— A ten, tak lichej, odmiennej postaci, 
Co od swych dusznych odsuwa się braci? 
— O ten sę duchem Koteryjnym zowie, 
Mało u niego i w serca i głuwie; 
Dla swoich rz szczery, zrozumiały; 
Ze wszystkich szydzi, a z niego świat cały. 


Wyborna satyra! Nowy Komeniusz, umie žada- 
wać Tazy, bolesne lecz nie obrażliwe — bo mierzy 
w rzeCz mie w osobę. Takich słówek u niego pet- 
no; przelatują nę co chwila jak race oświecające 
okobcę. Posłuchajmy . 

„Jest pewien kraj tàl gzczęśliwy, gdzie wszy- 
scy z natury do Wszystkiego usposobieri. Przesą- 
üne wymaganie szkolnych poświadczeń, zamyka 
im drogę. x 

„W polityce ostrożność ma swoją miarę. Kon- 
troler kontrolera, nadkontrolery i najwyższa kon- 
trola — Cóż ztąd? ciężkie zawibłanie, a koszt do- 
zórowania przenosi szkodę jakiejby „SIĘ można o- 
bawiać przy naturalnym dozorze.— jeufność w po- 
wszechności na złą myśl naprowadza, Wywołuje 
reskcyę; Systematyczna, wyzywa do walki prze 
biegłość.* — Czyż to nie najwierniejszy wizelunek 
sządów biórckratycznych ? 5 

ndeżeli przywiązanie do ziemi rodzinnej ma być 
Cywizmem, wszyscyśmy patryoci. Jakżeż nazwie- 
my tego, który się narodowi zasłużył ?% 

„„Heraldyk klejnotem szlacheckim handluje. Je- 
żeli niemasz się czem pieczętować do niego udać 
się życzę.” 


Prus, w którem dzisiejsze państwa niemieckie 
zmieniłyby się na prowincye pruskie. Opieka 
Francyi nie miałaby znaczenia wobec silnego pa- 
tryotycznego ducha państw związkowych i sama- 
by się strawiła; panowanie Prus, wedle planu Na- 
tionalvereinu, wywołałoby przeciwnie najsroższą do- 
mową wojnę, której końcem byłby zupełny upadek 
Niemiec. 

Prasa unionistyczna odpowiada z równą stano- 
wczością, a gdy się czyta tę obustronną polemi- 
kę, pełną zaciętości plemiennej domową wojnę 
piór, poznaje się bez długich rozmyślań, na jak 
płytkim gruncie opiera się dziś jeszcze ta patryo- 
tyczna dążność do jedności Niemiec. Takąż pole- 
mikę przeciw Nationalvereinowi prowadzi urzędo- 
wa prasa bawarska. Wtórują jej dzienniki saskie 
heskie, hanowerskie. Naczelnictwo pruskie w Niem- 
czech, projektowane przez Nationalverein, budzi 
tylko podejrzenie i nienawiść w rządach i plemio- 
nach. Trudno się dziwić, że projektą i wnioski 
pruskie, podawane w Bundestagu, tak mało znaj. 
dują poparcia. 

Uniwersytet tutejszy gotuje się do uroczystego 
obchodzenia 50 letuiej rocznicy założenia swego. 
Uroczystość odbędzie się w pierwszych dniach 
sierpnia. Rząd przeznaczył na nią 5000 tal. Mia- 
sto wyprawia uczniom uniwersytetu i ich gościom 
wielki komers pod górą Sobotką. Starzy ucznio- 
wie uniwersytetu, dziś urzędnicy i obywatele pań- 
stwa, złożyli komitet, który rozpisał akcye na u- 
tworzenie wiecznego stypendyum, wyaosząctego 
300 tal. rocznie dla najzdolniejszego z uczniów. 
Magistrat przeznaczył także fandusz na podobne 
stypendys. Pomiędzy innemi zabawami młodzież 
uniwersytecka postanowiła zamiast procesyi z po- 
chodniami, co w tej porze nie jest bardzo dogo- 
dnem, odbyć po mieście wielki pochód maskowa- 
ay. Będzie to nowością. Spodziewają się wiele go- 
ści z Niemiec. Liczbę powiększy publiczność ba- 
wiąca tego roku bardzo licznie w wodach szlą- 
skich. Uroczystość będzie trwała przez cztery dni 
od 2 do 5 sierpnia. 


Lwów. W przedostatnim numerze zamieści- 
liśmy porządek Sprawozdania Wydziału 
krajowego, wyjętego z Przeglądu Powszechne- 
go. Dziś dajemy dalszą część tego aktu: 


C. Fundusz emerytury dla aktorów sceny polskiej 


uprzyw. teatru hr. Skarbka we Lwowie. 


Jeszcze w dawniejszych latach stany galicyjskie 
za najwyższem zezwoleniem Najjaśniejszego Pana, 


dostarczały zasiłków rocznych dla lwowskiego tea 


tru polskiego. W r. 1844 w skutek propozycyi ze 
strony hr. Skarbka uczynionej, zapadła uchwała 


sejmowa, sankcyonowana pod d. 11 marca 1845, 


mocą której realność podówczas stanowa, Fryde- 


rykówka, została sposobem darowizny wcieloną do 
zakładu hr. Skarbka, a zarazem dozwolono hr. 
Skarbkowi na następne lata przywileju dla teatru, 
ku wsparciu sceny polskiej roczny dodatek w kwo- 
cie 4000 złr. m. k. z funduszu domestykalnego, 
a to pod warunkiem, żeby hr. Skarbek umową, 
z wydziałem stanowym zawrzeć się mającą zoho- 
wiązał się, rzeczoną pomoce przez pierwsze 10 lat 
użyć na utworzenie funduszu emerytury dla wysłu- 
żonych aktorów polskich, i dawać każdego mie- 
siąca przynajmniej 10 reprezentacyj polskich Umo- 
wa ta zaw została dnia 14 listopada 1845 r. 
ji 1017), a według tej umowy w 
miał prawo zawiadywania przez pierwszych 10 lat 
fanduszem emerytury, który po upływie tego cza- 
su oddany być winien do kasy zakładu hrabiego 
Skarbka. Zakład z obrotu dochodów tego fuado- 
szu wydziałowi corocznie sprawę ma zdawać. Po 
upływie przywileju, dyrekcya zakładu ma obowią- 
zek oddać fundusz emerytalny kasie funduszu do- 
mestykalnego, w tym celu, aby z niego pensye 
aktorów polskich nadal płacone były. Gdyby zaś 
po upływie przywileja i po przeciągu lat trzech 
scena polska ustać misła, fundusz emerytalny ma 
przejść pa użytek zakładu hr. Skarbka, który pro 
centa od niego dopóty pobierać ma, dopóki scena 
polska na nowo otwartą nie zostanie; w tym ra- 
zie bowiem fundusz wróci znów do pierwotnego 
przeznaczenia swego i pod zarząd reprezentacyi 
stanowej. 
Dalej umowa ta nadaje wydziałowi prawo kon- 


„Wy, którzy się zrzekacie klejnotu niepozyc.o- 
nym blaskiem świecącego, napróżno usiłajecie stać 
się odrodnymi; pochodzenie wasze po duchu nie- 
zgody widoczne. Ongi dobrem sercem słuchali pa 


nowie bracia poczciwej, sumiennej rady, lecz broić 


meprzestawali ; dzisiaj gniewają się, i swoje ro- 
bią. “— 

Odbieranie języka narodowi, wybornie porówny- 
wa do średniowiecznej kary, gdy język wywlekano; 
podobnież o antykwaryuszu powiada, „że dla niego 


miodem rdza wieków; wdzięk starości go roz- 


pala.* 
Jakżeź znowu głęboka mieści się uwaga w tem 


powiedzeniu: „Rozwiozłość niemocą ciała karana; 


uierządnych chłostą lichwa.* 
Albo: „Lenistwo, które ci się uśmiecha jakby 


remimscencya rajskiego bytu w życiu, przyprawia 


cię o niemoc, nędzę, spodlenie. Niesytyś spoczyn- 
ku, wiecznego się boisz. 
Próżniak to kamień na drodze przeszkodny, 
Kamień, co wiecznie poziewa i głodny. 


Są to wszystko strzały, więznące głęboko w ce- 
lu. Dodajmy do nich jeszcze ten pocisk: „Zcho- 
dzące z pola wdziękinie, szukacie kosmetyku na 


odświeżenie oblicza; potrzebniejszym byłby na we- 
wnątrz.* 


„Erudycya kobiecie bardziej ujmuje wdzięku, 


niż nos czerwony,“ 


Nierzadko obok tych iskier dowcipu niewyszu- 
kanego, bo sam w ciągu przedmiotu nawija Się 
na pióro autorowi, natrafiamy na złote ziarna po- 
mysłów więcej jak oryginalnych, bo mających grunt 
prawdy, i własność, że tak powiem, zapładniającą: 

Czy może być szczęśliwsza uwaga, jak gdy mó- 


wiąc o sztuce, wyraża się: „Jako między niebem 
a ziemią przewodniczką religia, tak między czło- 
wiekiem a religią, sztuka pośredpiczką usłużną.* 
W kilku słowach skreślone tu pochodzenie, źródło 
sztuk pięknych, z którego dopóki czerpią, mają 
znamie prawdziwej wielkości. 

Jednakże jako nieprzyjaciel wszelkiej bezwzglę- 
dności na ziemi, rozszerza zaraz tę myśl, któraby 
się dziś wydawała zbyt wyłączną i ciasną i doda- 
Je: „Nie idzie zatem, abyśmy za poświęconym ob 
wodem niemieli miłościwym Stwórcy cieszyć się 
upominkiem. inaczej należałoby kwiaty wszystkie 
na ołtarza więpomieszczone wyplenić.*. 

Wyż8ZOŚĆ i zagługa mowy mówionej nad pisa: 
ną , najlepszą jest krytyką tegoczesnej książkoma- 
nii. „Są którzy w ślepem zarozumieniu surogat 


zał stanowy 


CZAŚ z Srody 26 Czerwca 1861. 


trolowania stósowności przedstawień scenicznych 
polskich. 

W roku 1853 wydział ułożył statuta emerytury 
(l. s. 299), które po zatwierdzeniu przez c. k. na- 


miestnictwo dnia 20go grudnia 1854 do 1. 962 za- 


razem w życie weszły. Wydział wypracował na- 
stępnie instrukcyę dla kasy funduszu emerytalne- 


go, który oddany Został kasie gmachu teatralnego 
w narosłej kwocie 57,200 złr. listami zastawnemi 


i 299 złr. 9 kr. książeczkami kasy oszczędności. 


Stan kasy z dniem 30 kwietnia 1861 wynosił 


73,490 złr. m. k. list, zast. i 58 złr. 59 i pół kr. 
gotowizną, jak świadczy wykaz kasy gmachu tea- 
tralnego. 

Fuadusz domestykalny nie ma wprawdzie ża- 
daych długów, lecz ciężą na nim przez owocze- 


sną reprezentacyę Krajową, to jest przez Stany 
przyjęte względnie kraju ciężary, które najwyż- 


szą monarchiczną 8ankcyę otrzymały. Do pier- 
wszych należą: | 

a) Etat urzędników i sług wydziału stanowego 
i emerytary tychże. 


Wykaz etatu urzędników, pensyonistów i prowi- 


zyonistów według dzisiejszego stanu rzeczy przed- 
stawia, że opłacane z funduszu domestykalaego 
płace wynoszą roczną kwotę 10,653 złr. 20 kr. 


II Oddział. Z wydziału oświecenia publicznego i nauk 


A. Zakład naukowy im. kr. Ossolińskich. 
Statuta tego zakładu określają zastrzeżony wy- 


działowi stanowemu wpływ na sprawy tój funda- 
cyi, a mianowicie w.$ 56 ustanowienia, czyli tak 


zwanój głównój ustawy z r. 1817, zauiósł funda- 


tor Maksymilian hr. Ossoliński prośbę do najwyż- 


szego tronu, „aby deputacyi stanów krajowych 


przyjąć pozwolił bezpośredni nad tem ustanowie- 
niem dozór.* W $ 57 tegoż samego ustanowienia 


wyraża się fundator: 


„W niebytności przez jaki przypadek deputa- 


cyi stanów, wzywa niżćj podpisany radę 46ciu 
mężów miastą Lwowa do zastąpienia tejże w tym 
dozorze.* 


Ustanowienie przytoczone otrzymało sankcyę 
Najjaśniejszego Pana przywilejem z d. 4 czerwca 


1817 r. 
Niewchodząc w rozstrzygnienie powstające wą- 
tpliwości ażali przy rozwiązaniu stanowćj deputa- 


cyi do poruczonego jéj nadzoru odnoszące się spra- 


wy przejść będą miały w przyszłości do rady mia- 
sta Lwowa lub nie — idąc Ściśle za postanowieniem 
$ 29 statutu krajowego, przystępuje wydział sta- 
uowy do oddania wydziałowi krajowemu czynno- 
ści i aktów w styczności z tą instytucyą zostają- 


cych. Ostateczne utwierdzenie zakładu, a w szcze” 


gólności uporządkowania urzędu kuratoryi litera 
ckiéj, która przez fundatora potomkom śp. księ- 
cia Henryka Lubomirskiego pod warunkiem utwo- 
rzenia majoratu z dóbr przeworskich przekazaną 
została — zawisło już tylko od dopełnienia tego wa- 
runku. Sp. książę Henryk Lubomirski, przyczy- 
niając się znakomitemi darami do dzisiejszćj świe- 
tności zakładu, nie uścigł za życia sprawę utwo- 
rzenia majoratu przeworskiego doprowadzić do 
pożądanego końca, do czego zobowiązał się za- 
wartym z fundatorem układem z d. 25go grudnia 
1825. Zaproszony przez fandatora do objęcia ku- 
ratoryi literackićj, piastował śp. Henryk ten urząd. 
jako udzielony mu ad personam aż do r. 1850. 
Niemal przed samym zgonem przedłożył on wy- 


sokim rządom projekt do ustanowy ordynackićj, a 
sprawa o ZALWIErTAZOWIO toj ustanowy traktow. 


być musiała już z jego synem i spadkobiercą, 
księciem Jerzym Henrykiem Lubomirskim. Przy- 
chylając się do uzyskania najwyższćj sankcyi dla 
ustanowy ordynackićj, zamierzał ówczesny rząd 
przy równoczesnem wydania dyplomu dla zakładu, 
w tymże dyplomie nmieścić klauzulę ograniczają- 
cą prawa kuratora co do nominącyi urzędników 
bibliotecznych. To słuszny dało powód księcin 
Lubomirskiemu do wstrzymania dalszych kroków 
ku utworzeniu msjoratu przeworskiego, i tylko 
gorliwym usiłowaniom księcia przypisać możemy, 
że wysukie ministeryum odstąpiło od tegoż zamia- 
ru. Jakoż wydział stanowy przy zawiadomieniu o 
uchyleniu zamierzonćj klauzuli otrzymał polecenie 
z d. 26go października 1857 I. 19,985 (I. st. 67 zr. 
1858), ażeby porozumiał się z księciem Lubomir- 
skim o wystawienie dokumentu ustanowy ordyna- 
ckićj, którego postanowienia pogodzićby się dały 


stenograficzny nad mowę orslną wynoszą. Słówko, 
myślą brzemienne, nie szuka, nie maca, na uczyn- 
ku chwyta, wkrada się, wnika, owładnie. 


słówko mecotnioue. Sąd »drowy pisarza przekre 


śla, prostuje, gładzi, dopóki niebędzie dobrze; do 
zwerbowama pomysłów czasu też nie brak. Jaki 
stosunek między mową a pismem, taki zachodzi 


między pisarzem a mowcą. Ów siłą uwysła po 


rywa— tamten, bodaj czytaną książkę wysmaży. 
Temu, co więcej rozważał i czytał, niż pisał, soa- 
dniej o jeden posunąć się stopień i dopiąć sztuki 


działania.“ 


Co mówi o filozofi Heglowskiej, nieoszacowane; 
krytykę jej dał w kilkunastu wierszach i od razu 
w to uderzył, co jej cały fundament stanowi. 
Wprawdzie Hegel sam się zasłaniał, że tylko je- 
den z jego uczniów rozumiał go, a jednak niezro- 
zumiał. Jeżeli to prawdziwa mądrość — mówi Ko- 
meniusz— powinnaby swe dobrodziejstwo na cały 
świat rozlać. Mamyż jej szukać w niemieckiej 
szkole, jak niegdyś w Memfis u Izydy? Tymcza-- 
sem widzimy, iż narody czynu, poświęcenia się , 
moralnie wielkie, mniej się zatapiały w badaniach 
co jest cnota, a cnotą się wzmagały, ograniczając 


się na jej pełnieniu. Głęboka spekulacya filozofi- 


czna z niemocą zwykle w parze chodzą. Rozumu- 
jących Greków opanowali praktyczni Rzymianie; 
a mądre Niemcy politycznej nawet jedności nie- 
Anglicy, Polacy w wy- 
najdywaniu systematów filozoficznych mniej szczę- 


zdołały osiągnąć. Francuzi, 


śliwi, w pokoju i wojnie publicznemi celowali 
cnotami. : 

Rzuciwszy wybornych kilka myśli o Historyi, 
sprowadził ją do tych trzech kategoryj: 

„W starożytności ogół negował indywidua. Rzym 
wszystkie narody. 

„W średnich wiekach szczegóły'negowały ogół i 
siebie nawzajem. Narody negowały jedne drugie. 

„W nowej histeryi indywidua, szczegóły i ogół, 
szukają harmonii. Narody między sobą zgody i po- 
koju. A dzisiejsza epoka zapowiadać się zdaje 
panowanie prawa narodów, które dotąd do zbo- 
żnych życzeń tylko należało.“ 


Pod artykułem o Zarządzie publicznym, napoty- 
kamy na śliczne marzenie przyjaciela wiecznego 
pokoju, które jest najtrafniejszą krytyką dzisiej- 
szych rządów. Nowy Komeniusz radzi wyrozumieć 
wolę samego Boga w rozporządzenin natury co do 


aden 
jej zarys jakby w malowaniu al fresco nie może 
być poprawiobym, pokrytym. > Papier - cierpliwy, 


ze statutami zakładu. Wydział stanowy nie omie- 
szkał uczynić zadość temu poleceniu, a w drodze 


wspólnój komisyi spisany w tym względzie pro- 


jekt do ustanowy ordynackićj przedłożony został 


pismem z dnia 7go marca 1861 1.81 e. k. namie- 
stpictwu, stósownie do oświadczonego życzenia księ- 
cia Jerzego Lubomirskiego z tem zapytaniem, a- 


żali zaprojektowana ustanowa ordynacka otrzy- 


mać będzie mogła bezwarunkową sankcyę N. Pa- 
na, w którymto razie książę Lubomirski zobowią- 


zał się właściwy dokument wystawić, i do naj- 


wyższćj sankcyi przedłożyć. Wszakże wedle pi- 
sma ministeryalnego z d. 26 października 1858 1. 
19,985 (I. st. 67/1658) formalny dyplom dla zakła- 


da naukowego im. hr. Ossolińskich dopiero wówczas 


przez N. Pana wydanym będzie gdy sprawa ou 
tworzenie majoratu przeworskiego zupełnie ukoń- 
czoną zostanie. 


Zanim majorat przeworski w życie wejdzie, a 
zatem warunek, pod którym fandator kuratoryę 
literacką potomkom księcia Henryka Lubomirskie- 
go, i przez tegoż powołanym następcom w majo- 
racie przeworskim przekazał, dopełniony będzie, 
poruczył wysoki e. k. rząd zastępstwo karatoryi lite- 
rackićj w zakładzie JW. Maurycemu Dzieduszy- 


ckiemu. 


Rachunki z ubiegłych lat w końcu r. 1859 zło- 
żyli kuratorowie hteraccy, a po sprawdzeniu o- 
trzymali ze strony wydziału stanowego odpowie- 
dnie absolutorya. Ostatnie zamknięcie rachunków 
z r. 1859 wykazuje roczny dochód zakładu w kwo- 
cie 13,478 zł, wydatki zaś wynosiły 15,753 zł. 
507 kr. w. a. Zaległości w należytościach pocho- 
dzących z zapisów Eugeniusza Brodzkiego , które 
do końca kwietnia r. 1861 narosły do kwoty 4372 
zł. 49 kr. w.a., mają być wedłag twierdzenia za- 
stępcy kuratora literackiego, w krótkim czasie 


w drodze procesu Ściągnięte. 


B. Nagroda za napisanie gramatyki polskiej dla 


szkół ludowych. 


W r. 1843 zgromadzone na sejm stany, uchwali- 
ły przyznać nagrodę w kwocie 500 złr. m. k. z fun- 


duszu domestykalnego za napisanie najlepszćj gra- 


matyki polskićj dla szkół ludowych, a obywatel 
W. Antoni Kriegshaber oświadczył, iż do powyż- 
szćj nagrody jeszcze ze swojćj strony dołożył 100 
czerwonych złotych. Uchwała ta sejmowa otrzy- 
mała najwyższą sankcyę rezolucyą z dnia 11go 


marca 1844. 


Programy dla ułożenia tój gramatyki ulegały 
kilsakrotoym zmianom. Ostatecznie przystąpiono 


do wypisania w roku 1851 konkursu do nagrody 


powyższćj za napisanie gramatyki dla niższych 
szkół gimnazyalnpych i realnych (I. st. 413/852), 


wszakże dla téj zmiany przyczynił się rząd dal 
szą nagrodą 40 złr. m. k. od arkusza druku. 
Według otrzymanego doniesienia c. k. namie- 


stnictwa z d. lOstycznia r. b. 1. 66,015 (1. st. 23 


1861) złożoną została za propozycyą wydziału sta- 


nowego wspólna komisya, która. właśnie zatrudnia 


się ocenieniem nadesłanych rękopismów. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 24 czerwca. Otrzymano tu dzisiaj de 


peszę telegrzficzną, która donosi, że N. Państwo 
wczoraj rano o godz. 7 m. 20 przybyli do Miramare. 


Po południu przed 6tą N. Pani wsiadłszy na wojenny 


statek parowy „Elżbieta“ odpłynęła do Korfu. N. 
Pan wyjechał w parę chwil potem z Miramare i 


dzisiaj rano po 9cj 
burga. 

— Wezoraj mówiliśmy tylko o czynnościach Iz- 
by niższej Rady państwa w dniu 22 b. m., poprze- 
dzających porządek dzienny, a. mianowicie o ad: 
resie kondolencyjnym do N. Pani, o wniesieniu 
interpelacyi br. Kaz. Wodzickiego względem dzien 
ników galicyjskich w ogóle, a Głosu w szczególe, 
tudzież o wniesieniu przez Ministra sprawiedliwo- 
ści projektu do nowych ustaw zasadniczych sądo- 
wych i projektu do kodeksu handlowego. Z po- 
rządku dziennego przypadał wniosek komisyi nad 
wnioskiem Miihifelda, nad którym rozprawy ogó- 
łowe w dniu 19 się rozpoczęły, a dalej w dniu 
22 prowadzone były. 

Pierwszy zabrał głos Dr. Toman z Krainy, nie- 
wątpliwie jeden z pierwszych moweów Izby. Staje 


przybył mapowrót do Laxen 


on na tem stanowisku co Smolka, to jest, że zga- 
dza się na wnioski mające na celu obronę praw 


sobie mając granice, Charakter. swój zachowuje — 


a wszystkie w Ścisłej harmonii ze sobą zostają. 
Rada być sama dla się ukonstytnowaną, czemuż- 
by narodowość jakowa na drugą nastawać miała? 
Pułączenie mniejszych z większemi, własny iute- 
Wziąwszy za prze- 
wodnika naturę, zważać należy na ducha czasu. 
Jak w świecie fizycznym ruch materyi, tak w mo- 
ralnym duch jego nieprzestannie rotacyę Odbywa. 
Duch w swym pochodzie coraz inną wyradza Ideę, 
która w pewnej epoce absolutnie panuje. Opierać 
się idei na nic się nie przyda. Gdyby się tej drcgi 
trzymano, tojest żeby chciano iść za duchem cza: 
sū, powiada Komebiusz, wojna stałaby się. niepo- 
Prawo publiczne 
narodów i wojny, zostałyby polityki niepolitycznej 
tradycyą. Jakie to wielkie Wszechmocnego kró- 


res 1 sympatyeby dokonały. 


dobną, chyba między dzikiemi. 


lestwo,—a prawa swe w dziesięciu zamknął para- 


gralach! Do rozwinięcia ich i przestrzegania nie 
będzie potrzebnym drugi ów zastęp, rzesza paso- 
żytoa, a tak znarowiona, że się wynosi nad tych, 
Do Pana Boga wysoko, 


do monarchy daleko; pośredniki postanowione a- 
żeby nam drogi oszczędzić, stokroć ją przedłuża- 
ją; falanga na ubezpieczenie różnorodnej posiadło- 
ści zrekrutowana, siłę żywotną wycieńcza. Polity- 
ka, skarb i kredyt publiczny nie będą w ięku ży- 
dowskiem. Cały kraj byłby skarbem, polityki try- 


którymby służyć miała. 


umfem, dzięki zasadzie narodowości,“ * 
Słowa te widocznie pod wpływem obecnej chwili 


pisane, niemniej zawierają fundamentalną prawdę, 


która niedawno znalazła tak wymownego aposto- 


ludz y DYO 
ość dla marzyciel 


okrutna kokietka Elżbieta opal PO podług |- 


pieśni gminnej myła się krwi. 
piękniejszą. Najbliższa to przys 


narodów. Każda z jej (natary) dzielnie zakreślone 


osobistych, „ale musi co do kompetencyi Rady Pań- 
stwa czynić zastrzeżenie, a nadto, musi stawać w 
obronie narodowości i autonomii. Powstaje on prze- 
ciw wyrażeniu w Izbie uczynionemu, jakoby cywi- 
lizacya niemiecką zdobyła ezęść ludów i krajów 
słowiańskich i pokonała je; wymawia Ministrowi 
stanu, iż pod względem szkół nie uznaje narodo- 
wój odrębności; przypomina, że większość obecna 
zawdzięcza tylko przewagę swoją. nieobecności 
Węgrów, gdyż jeśliby ci zasiedli byli na ławach 
sejmowych w Wiedniu, kompetencya Rady Pań- 
stwa byłaby inaczćj określoną, a kwestya autono- 
mii inaczejby wypadła. Zdaje nam się, że Toman 
na sprawę węgierską zapatruje 8ię tylko ze stano- 
wiska ogółu monarchii, a nie widzi w niej kwestyi 
wyłączności, która nie pozwoliła Węgrom, choćby 
nawet z korzyścią przewaźaego wpływu na dalsze 
losy Austryi, schodzić z swojćj odrębnćj pozycyj. 
Toman sądzi, że wraz z Węgrami dałoby się u- 
rządzić Austryę jako państwo konstytucyjne zbio- 
rowe, zapewnionoby autonomię każdój eząstce pań- 
stwa, podniesionoby finanse, uzyskanoby kredyt, 
urządzonoby się wewvątrz jak najpięktućj; ale nie 
widzi on tego, że w takim razie i Węgry nie by- 
łyby się utrzymały w swojćj całości, lecz Siedmio- 
gród, Serbia, Chorwacya i t. d. byłyby autono- 
mieznemi częściami monarchii anstryackićj, a nie 
częściami kraju węgierskiego, że wreszcie i Sło- 
wacy węgierscy, dziś bezwładni, pomimo swojego 
zjazdu narodowego w St. Marton, znaleźliby w p. 
Tomanie nie tylko spólaika ale może i przywódzcę 
przeciw Madziarom, że Hurban, którego nie znać 
w Węgrzech, bo nawet na sejmie nie zasiada pe- 
szteńskim, inną grałby rolę w Wiedniu niż w St. 
Marton. Iona rzecz kiedy Dr. Toman dopomina się 
o prawa kraińskićj narodowości i wytyka lewćj 
stronie lekkomyślne traktowanie spraw narodowo- 
ści swojćj tudzież każdćj słowiańskićj, kiedy do- 
maga się pod względem szkół rozwinięcia patentu 
z r. 1859 co do języka wykładowego po gimna- 
zyach. 

Przechodząc do samychże wniosków Miiblfelda, 
a raczej komisyi, cświadcza się przeciw puaktowi 
2i 3, z powoda, iż one c>ntralizają więcej jesz- 
cze niż wniosek samego Miihifelda. W ogóle oce- 
nienie to wniosków zbliża się do opinii o nich 
Smolki. 

Następnie zabrał głos prof. Dr. Brinz z Czech, 
centralista niemiecki. Dziwną to rzeczą, iż każdy 
mówca zanim dotknie przedmiotu, o który rzecz 
się toczy, musi definiować stanowisko tak swoje 


jak i swojego stronnictwa. Nie jest to atoli wadą 


mówców, leez ich położenia, jest to skutkiem ze- 
brania się w jedno ciało obradujące ludzi rozma- 
itych, nieznających ani siebie osobiście, ani nawza- 
jem tych krajów i tych interesów, jakie drudzy z nich 
reprezentują. Podobnie jak Smolka, Rieger, Ku- 
randa, Toman, musiał i Brinz określać to swoje i 
swojej partyi stanowisko. Powiedział on kilka 
wielkich prawd, ale ich właśnie nie zastósował 
w wykładzie swoiw. Rzekł bowiem, że więcej dba 
o dacha obywatelstwa niż o ustawę o stowarzy- 
szeniach; większą mu rękojmią wydaje się być 
uczucie wrodzone wolności, niż akt kabeas corpus 
stójący na straży nietykalności Izby; wznioślej- 
szem jest uczucie religijne człowieka niź ustawa 
o równcści wyznań. Ale wł: śnie stósunki polity- 
czne są tego rodzaju, że brakuje tego ducha oby- 
watelstwa, tego uczucia wolności i uczucia reli- 
gijnego. Słowa te dałyby się obrocić właśnie przeciw 
mówcy: Brak tych uczuć i przekonań nie jest jak on 
mniema skutkiem braku jedncści w państwie, ja- 
ko raczej skutkiem, że tę jedność sztucznie stwo- 
rzyć usiłują, że chcą skuć w jedną masę rozmai- 
te kruszce, niepomnąc, że i piękny kruszec ko- 
iyneki powstał wprawdzie z takiego połączenia, 
ale na to trzebą było takiego pożaru jaki był w 
Kory nele, aby wszystko pochłonął i przetrawił. 
W bachowskim piecyku chemicznym, ani w zapale 
mówców lewej strony w Izbie Rady państwa nie 
stopi narodowości na jeden kruszec, a tem mniej 
na kruszec koryncki. Długie wieki wojen i spó- 
łecznych i politycznych wstrząśnień prowadzą róż- 
norodne ludy do zlania się w jedną nową ludność, 
ale potrzeba, żeby w tej walce nieustającej prze- 
padły wszystkie nabytki cywilizacyi, jak to było 
po najściach ladów. Tego wszystkiego p. Brinz 


nie dotknął. Swoją katedrę profesorską uważa on, 


wiecznego pokoju, którzy dodąwwg: 
dzieła epitet wieczności, może kiedyś 
będą jego owoców. 


Ze wszystkich kwiatów dających się uszczknąć 
w tem, dziele, możnaby zrobić zupełną antologię, 
i dać ją za wzór szczęśliwych wyrażeń się, w sty- 
lu zwięzłym, przejrzystym, choć nieraz dla swojćj 
lakoniczności utrudzającym, zwłaszcza dla tych, 
co przywykli żeby im wszystko autor wypisywał, 
i nienarażał na łamanie głowy. Wodnistość ma 
awoich nielubiących myśleć admiratorów; lecz ję- 
droy lakonizm, biorący sobie za przestrogę słowa 
Pisma S.: „Pombijcie że z każdego słowa liczbę 
zdać będziecie musieli*, poleca się admiracyi wie- 
ków. Rzadko dziś, kiedy wszystko sję spieszy, 
spotykamy książki pisane z taką dystynkeyą, tą- 
kim obmyślanym wyborem, z takim atycyzmem 
w. najlepszym smaku, i wstczemiężliwością daleką 
od suchości, a będącą znamieniem bogatych zaso- 
bów myśli. Przymioty te zewnętrzne ujmują; a 
sama rzecz zawsze prosta i prawdziwa, aż do 
najsubtelniejszych postrzeżeń, trafia do przekona. 
nia i oświeca. Nie można jednak powiedzieć żeby 
Nowy Komeniusz wszędzie był równy; jedne bo- 
wiem przedmioty krótko odprawia, nad innemi 
szerzćj się rozwodzi, i w takich to natrafić można 
na cale nowe widoki. Rozumiem tu artykuły o 
sztukach pięknych, a mianowicie całą dedukcyę o 
filozofii muzyki, nie w ogólnikach, lecz w ścisłych 
formach rozumowania i przykładów zamkniętą. 
Nieśmiemy sądzić, nieznając muzyki, jak dalece 
autor jest wynalazcą swego systematu, lecz czy. 
tając ten ustęp, czuje się że wszystko CO powie. 
dział, wysnuł ze siebie. - 


Zresztą bogaty materyał w tej KSiążce zawarty, 
nieda się ani streścić, ani opowiedzieć; czytelnik 
tylko przebiegając codziennie choćby po parę kar- 
tek, znajdzie pobudkę 4° rozmyślań, jaką nieza- 


do swego 
kosztować 


A 


wsze spotka w dzisiejszych książkach, które raz 
przeczytane, nietylko Dieprzycjągają do siebie, ale 
ulegają 4 
niusz może ag 
bliotece obok 

Wiszniewać go 
łębokie80, poważnego j człowie- 
AŻ? teoryi i praktyce, ZPA 2008 


zapomnieniu. Słuszne więc Nowy Kome- 

prawo znaleść się w każdćj bi- 
ywota Reja, Fredry Przysłów i 
Charakterów, jako płód umysłu 
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CZAS z Środy 26 Czerwca 1861. 3 


12) stanowią co do przyjęcia zapisów i darowizn 
ua rzecz Powiatu, pojedyaczych gmia, instytutów 
lub korporacyi poczynionych. Rady Powiatowe, 
w przypadkach wyżej oznaczonych, stanowią: o 
własności gmin miejskich, do czasu ustanowienia 
w miastach Rad Miejskich, a o własności gmia 
wiejskich do czasu zupełnego i ostatecznego ich 
urządzenia. 

Art. 16. Rady Powiatowe przynoszą pomoc miej- 
scowćj administracyi w przedmiotach zarządu Po- 
wiatu dotyczących: przez formowanie rozkłada li- 
werunków i ciężarów nadzwyczajnych, oraz podat- 
ków o ile takowe do rozłożenia na kontrybuentów 
w powiecie przypadają; przez obmyśłenie środków 
moźliwego urównoważenia ciężaru kwaterankowego 
i dostawy podwód. 

Art. 17. Powinność szarwarkowa w naturze od- 
bywana i fandasze w gotowiznie na utrzymywanie 
dróg, pod zawiadywaniem administracyi Powiato- 
wój dotąd zostające, zostawać będą pod kontrolą 
Rad Powiatowych i mogą być użyte przy zacho- 
waniu obowiązujących w tym przedmiocie przepi- 
sów, na roboty przez Radę Powiatową uchwalone, 
tak jednak, iżby przez to od właściwego swego 
celu odwrócone nie były. 

Art. 18. Od uznania Rządu zależy zdać na Rady | wła mm. 
Powiatowe, czasowo lub stale, zawiadywanie wy- 


S 
datkami do potrzeb miejscowych w Powiecie od- 


noszącemi się dotąd z ogólnych fanduszów Skar- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


bowych ponoszonemi, przekazując im na wydatki| Kraków 25 czerwca. Wczoraj zwieziono znów 
te, odpowiedni fundusz, lecz nie iaaczój jak za|więcćj nieco pszenicy na granicę Król. Polskiego , a 
zgodzeniem nę Rad Powiatowych. nadto posiadacze zboża przybyli z próbkami chcąc 

Art. 19. Ra zawierać umowy o znaczniejsze partye. W skutku tego 
ceny znacznie spadły i płącono za pośledniejszą psze- 
nicę 27, 28 do 29 złp., za średnią 30 do 31, a naj- 
piękniejszą 32 do 33'/, złr. Na targu kleparskim dzi- 
siaj z powoda przybycia wielu kupujących sprzedaż 
szła z większem ożywieniem i dość łatwo, wszelako 
nieobyło się bez spadku cen, gdyż wiele ziarna wy- 
stawiono na sprzedaż, a ku końcowi chciano towar po- 
siadany w zapasie zbywać jak najspiesznićj. Z Wę- 
gier nic nie dowieziono, a przecież zapasy są tak 
znaczne, że nawet zaczynają wątpić, aby przed nowe- 
mi zbiorami znaleść na wszystko kupca. Między spe- 
kulantami co grali na podwyżkę cen zboża w lecie, 
wielki panuje postrach, i zdaje się, że dzień za dniem 
ceny spadać nagle będą. Pszenicę płacono dzisiaj za 
160 f. wied. po 10, 10:25, 10:50 złr.; najpiękniejsze 
ziarno zaledwie doszło 11 do 11:25. Żyta w ogóle 
8:25, 8:50, wyborowe na 160 f. po 8:75, 9 złr. Jęcz- 
mień 6-50, 6-75 do 7, celniejszy 7:50 do 8-25, złr. 
Kukurydza nie ma już takiego odbytu jak przez kil- 
ka ostatnich tygodni. Cena jéj od 8 do 850. 


centego à Paulo przez rok (od 5 marca 1860 do 
4 marca 1861 r.) miało dochoda w pieniądzach 2,774 
złr., wydatku zać 1,650 złr. Prócz tego (jak okazuje 
sprawozdanie) rozporządzało Towarzystwo dochodem 
w prodaktach. Damy te utrzymywały przez ubiegły 
rok 50 rodzin a odwiedziły 2,240 ubogich. Złączona 
z Towarzystwem Sekcya młodych ekonomek to jest 
panien, rozporządziła w tym roku sumą 129 złr. 

Cytując te cyfry pragnęliśmy, aby przyjść możną 
było do obliczenia, ile wszystkie krakowskie dobro- 
czynne instytucye wydają ogółem na ubogich i wiele 
na utrzymanie jednego wypada, z wliczeniem kosztów 
administracyjnych. 

— Wczoraj wieczór przestraszono się niepomała, 
że gore na ulicy Floryańskićj. Rzeczywiście w piwni- 
cy pewnćj zajęło się nieco słomy, lecz zaraz ugaszono 
ogień. 

— „Krakauer Ztg* donosi, że onegdaj wyłowiono 
w Wiśle poniżój Skałki worek, w którym zaszyte było 
dziecię na pół jaż zgniłe. 

— Taż gazeta donosi, że podczas burzy sobotnićj 
piorun zabił w powiecie Mogilskim 13-letnią dziew- 
czynę, a w Podłężu zapalił dom, obok którego dwa 
inne zgorzały. 

— Jutro we środę dnia 26 czerwca, ŚŚ. Jana i Pa- 


nad tym artykułem projektu, większość utrzymuje 
projektowaną liczbę 220 batalionów. 

Londyn 23 czerwca wieczór. Według nade- 
szłych tu wiadomości z Nowego Jorku z 15go czer- 
wca, wojska Stanów Zjedaoczonych opuściwszy 
w nocy swoje stanowisko pod Monroe, uderzyły 
na korpus wojsk separatystowskich; leez z powo- 
du ciemności atak ten nie powiódł się, żołnierze 
Unii strzelali sami do siebie i cofaęli się Dapo- 
wrót do Monroe. Separatyści opuścili Harpers- 
Ferry i całą linię rzeki Potomac. 


i z tem się nie tai, za misyonarstwo niemczyzny | Powiatowój z okręgu jój atrybucyj do spraw miej 
w Czechach, i zaklina‘ Ministra Stanu, aby wycho- | scowych ograniczonego. Ustawa ta brami: 
wania publicznego nie powierzył sejmom krajo-| „My Aleksander II itd, W rozwinięciu Ukazu 
wym, bo cóż się wtedy stanie z cywilizacyjną | Naszego z dnia 14 (26) marca 1861 r.; ustanawia- 
misyą Niemiec w Słowiańszczyznie? Następnie po- | jącego w powiatach Królestwa Polskiego Rady Po- 
dnosi odpowiedź Ministra na interpelacyę Pfret-| wiatowe, na przedstawienie Namiestnika Naszego 
schnera o protestantów w Tyrolu, odmawia bo- |w Królestwie, postanowiliśmy i stanowimy: 
wiem sejmom krajowym prawa wydawania ustaw| Tytuł I. O składzie Rad Powiatowych. 
do kościelaych spraw się odnoszących. Zwraca-| Artykuł 1. W każdym Powiecie zaprowadzoną 
jąc się wreszcie do lewej strony, wymawia swoim | zostaje Rada Powiatowa, której Członkowie wy- 
rzyjaciołom, że zbyt wiele dawali oklasków Po- |bierani będą przez zgromadzenie wyborcze Powia- 
akom, a zbyt mało Czechom. Krokiem tym czysto |tu. Rada Powiatowa w Powiatach, mających do 
osobistym chciał on tylko jako mieszkaniec Czech 120,000 ludności, skłąda się z 15tu, a w Powia- 
a w szczególności profesor Pragi, kupić sobie | tach większej ludności, z 18tu Członków. Nadto 
przebaczenie u Czechów za to co przeciw ich o-|do każdej Rady Powiatowej wybranemi zostaną 
drębności narodowej mówił. W końcu zaś wzywa Zastępcy, w liczbie ilości Członków Rady Powia- 
Izbę, aby wspierała dzisiejsze ministerium. towej odpowiedniej, powołani do zasiadania w Ra- 
Nie trzymając się ściśle kolejności mów, prze- dzie, w porządku największej liczby głosów otrzy- 
skakujemy tu do p. Helela posła krakowskiego, |manych na wyborach, w razie opróżnienia miej- 
który w końcu tego posiedzenia głos zabrał, aby |sca Członka Rady, z powodu śmierci, utraty praw, 
objawić podziękowanie swoje prof. Brinzowi za | nieprzyjęcia obowiązków lub uwolnienia od onych. 
podniesienie Czechów, to jest za rozciągnięcie na| Art. 2. Członkowie Rady Powiatowej „wybrani 
frakcyę narodową czeską tego uznania, jakie się|są na lat 6; odnawiać się będą w połowie co lat 
dostało polskim posłom w udziale. Co do rzeczy |3. Członkowie wychodzący po p erwszem trzechle- 
samćj, p. Heleel zrzeka się głosu, oświadczając, | ciu, losem oznaczeni zostaną. ć i 
że się zgadza na to wszystko eo powiedzieli Dr| Art. 3. Członkowie Rad Powiatowych, na pier- 
Toman i hr. Clam-Martinie. wszem swem posiedzeniu, wykonywają przysięgę 
Po Brinzu przemówił hr. Rothkirch, który chce | podług przepisanej roty. À 
wnieść poprawkę- do punktu 3go (o wolności nau Tytuł II. O posiedzeniach Rad Powiatowych. ij 
ki). Mówi on, żeby rząd rozpatrzył się w ogólnych| Art. 4. „Rada Powiatowa zbiera się na posiedze- 
i prowincyonalnych ustawach, oparł na nich swój |nia w mieście Powiatowem, w lokalu bióra Po- 
projekt, i takowy przedłożył Izbom. p: PZEUJE RETE Rad Bociaotyh 
Hr. Clam Martinie zabrał po nim głos. I oa Ee Ce ATONU ) 
też przedewszystkiem swoje stanowisko określić | O1bY TAA SIĘ ir zwi w H 
pragnie, a ma tém większą tego potrzebę, że pra- „Sap Śr mA Woa ki Koni hid pe e 
wie wszystkie dzienniki są mu nieprzychyloemi i| *\ razie AE ah b R om. Slad p | ie 
żadnej nie pomijają sposobności, by mu tego nie|% upoważnienia «ka , Powi s mo, y- 
dać uczuć. O tej mowie jego nawet piszą, że ko- += lub Ww im EZ OWIKLONWE RPM 
rzystał z tego, iż się w dniu 19 do głosu nie do- pes pa A arl TA a RAT Pówłalówych 
cisnął, więc miał trzy dni czasu do jej ułożenia. Dad pg pięt Ka Kodachi y 
Cokolwiekbądź, niechęć ku br. Clamowi ma nie-|t"wają dai 6, w razie wszakże zachodzącej szcze. 
jedno żródło. Naprzód, że był kandydatem na mi |góluej potrzeby, za decyzyą m zaa 
nistra i długi czas uważanym był jako kandydat |8% Aala o; ć mogą do dni 15. Czas z 
mający zastąpić Schmerlinga; powtóre, że jest za |"13 ze pg zie A Pych miga a a 
łożycielem czy też kierownikiem dziennika Vater-|02!e W 7 RPW Eh A A TNTA 
land, owej austryackiej „gazety krzyżowej“, po- _Art. 7. Na posiedzeniach Rad Powia owych pre- 
trzecie, że sojusz jego z narodowem stronoictwem AA pat a n Baj wyda 
czeskiem uważanym jest jako traktat zaczepny i > dz > s: à 
iej ic i uczać.| Wewn. Prezydujący zagaja i zamyka posiedzenie, 
aa a N (=: irta anhi stron- | układa za porozumieniem się z Członkami Rady, 
niectwa autonomii, a potem obrony swojej własnej. „atk waginy i AR st p Ay 
Co do pierwszego stara się on wykazać, że auto. | SZeniem komunikuje Rade bol l b owemu, u- 
nomia krajów koronnych i potężaa Austrya nie ZE sen it ide jra ETN Się, 
stoją sobie na zawadzie, że właśnie za pomocą | Przestrzega porzą | d. 
"aso należy się starać podnieść monarchię. |. sce m kompletu Kady ruszty Rotrzepną 
Narodowość jest bardzo dzielnym czynnikiem rzą |J95t obecność przynajmniej 5 Członków, Rada ob- 


Zapewne po powrocie N. Pana z Tryestu w dniu 
dzisiejszym zapadło ostateczne postanowienie co 
do zachowania się w obec sejmu węgierskiego. 
Depesza powyższa peszteńska mówi bowiem, że 
czekają tylko w Peszcie na nadejście telegraficzne- 
go doniesienia o dniu posłachaaia u Cesarza w ce- 
lu wręczenia adresu. Zdaje się więc, że przyjęcie 
adresu jest zapewnione. Za tym krokiem pójdą in- 
ne jeszcze pojednawcze — a załatwienie kwestyi 
węgierskiej dozwoli również określić jasao stano- 
wisko i zakres Rady państwa. O manifeście cesar- 
skim do narodu węgierskiego z okazyi adresu, uci- 
chło zupełnie. 

Przysłowie łacińskie, które często w świecie po- 
litycznym ma zastósowanie, parturiunt montes, 
nascitur ridiculus mus“, sprawdziło się znów na 
reformach w Królestwie Polskiem; z góry obietnice 
stworzonych przez dyplomacyę rosyjską, wylęgła 
się śmieszna mysz ! W ycamicio owe obietnice nie 
ładziły ani ludności Królestwa ani nas, gdyż 
wszyscy w kraju widzieli postępowanie rządu ro- 
syjskiego, i zresztą zważali nie na owe szumae 
obietnice za granicą czynione, lecz na ukaz z 26 
marca, z którego miały te reformy wypłynąć i któ- 
ry wskazał ich niedostateczność, nieodpowiedniość 
potrzebom i życzeniom narodu, i dla tego z nieza- 
dowoleniem był przyjęty. 

Pięcioma ogłoszonemi ustawami, z których pią- 
tą o Radach Powiatowych wyżćj zamieszczamy, 
ustanowiono cztery instytucye: Radę Stanu, oraz 
Rady Miejskie, Powiatowe i Głubernialne. Powtó- 
rzymy tu w kilku słowach cośmy o nich powie- 
dzieli. Rada Stanu jest tylko nowem kołem ma- 
chiny rządowćj i przez rząd utworzonem, bo zło- 
żonem po większój części z urzędników, którym 
mają dodać kilku obywateli przez Cesarza nomi- 
nowanych, jeżeli kto nominacyę przyjmie. Trzy 
dalsze instytucyec: Rady Miejskie, Powiatowe i Œa- 
bernialue mają zajmować się tylko miejscowemi spra- 
wami ekonomicznemi i administracyjnemi, a dwie 
pierwsze chociaż dosyć ścieśnione w atrybucyach, 
mogą być dla tych spraw miejscowych bardzo 
użyteczne, lecz trzecim tj. Radom Gubernialaym 
nie dano prawie żadnych atrybucyj. Ale nieustą- 


Tarnów 22 czerwca. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


: . : raduje przy drzwiach zamkniętych, decyduje wię- | środków przeciw zalewom, eo do osuszenia błot i| Pszenica. . . . . . (za mierzycę) . . . 495 |nowiono żadnój inst tacyi narodowo-politycznój, 
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wodzem armii Iszej, którym był także książe 


Gorczaków, mianowany zostanie jenerał Mikołaj 
Maurawiew, lecz że namiestnikiem nie będzie. Je- 


tej zgody, narodowość trzeba zrobić podstawą au- 


tonomii i decentralizacyi. Mówiąc o sobie, nad- 
mienia br. Clam, że go okrzyczano, iż na karkąch 


Nowy T 19 czerwca. Na dzisiejszym targu 


powiednią pomoc kancelaryjną i techniczną, dostar- ow l 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


cza żądanych wyjaśnień w przedmiotach do ztry- 


5 iás nids bucyi Rady należących, o ile takowe wyjaśnienia |w wykonanie wprowadzi, to zaś, na coby się nie| Pszenica . . . . (za mierzyc). . . . .6'38 |nerał Karol Lambert zamianowany już podobno 
a. "Roger ip alei. © muay z porządkiem służby zgodnemi być, uzna; zacho | zgadzał, lub coby decyzyi wyższćj wymagało, Żyto Pag JB fk A SOK RRS 5:15  |został wojennym gubernat-rem warszawskim, któ- 
wnioskiem komisyi rozprawach, broni on zasady | Je akta Rady Powiatowej w archiwum Powiatu. przedstawi z uwagami swemi najdaléj w ciągu| Jęczmień . . . . . . = 5 .ViL . . 431 ry to urząd sprawuje tymczasowo, jak wiadomo, 

ducnia onójeczeństwa dów zaczynając, a za- Art. 11. Komisarz Rządowy może zawiesić po-|dnia 15 Gubernatorowi. Gubernator również to co| Owies. . . . . . . Ra a 2:19 | jen. Merchelewicz. 
urządze | a ja tak spółeczeńskiego jak i po. |Siedzenia Rady, jeżeli ta, pomimo jego ostrzeżenia |do atrybucyj Rządu Gubernialnego należy, a na| Kukurydza . . . . . . = E E.«h g? 4:90 Dodać tu także winniśmy, iż pogłoska puszczo- 
one Z asr 3 ta ETS Boa = na piśmie udzielonego, które do protokółu zacią- | uwzględnienie zasługuje, wykonać zarządzi, to ząś| Ziemniaki . . . . . . GREC TAE 0:00 jna przez Norda o faktycznem już przywróceniu 
ayia RY s Free vae ch. Chce on, aby autonomia. nie gnięte być winno, odmawia zaprzestać narad nad |coby przez Rząd „Gubernialny uwzględnionea miej *Błano ,.... . „. (za centnar) . . . . . 1:42  |uniwersytetu w Wilnie, nietylko co do faktu jest 
am. dor Moe ala żeby wszystko co tyczy | Przedmiotem przechodzącym prawny zakres jej |było, zakomunikuje Radzie Gubernialnćj na pier-| Słoma; ii. „.-. Pa a 1'20 |fałszywą, lesz niesłychaċ nawet o podobnym za- 

U 


działań. W razie zawieszenia posiedzeń Rady, Ko- 
misarz Rządowy przesyła natychmiast, przy stoso- 
wnym raporcie za pośrednictwem Kom. Rządowej 
spraw wew. protokół posiedzeń, do Rady Admini- 
8 


miarze, chociaż obywatele Litwy przedstawiali już 
dwukrotnie potrzebę przywrócenia uniwersytetu 
który rozlewał światło na polskie krainy. — Wspo- 
mnieć tu także musimy, że Allgemeine Ztg augsbur- 
a ska, która z wielką usilnością tworzy różne bajki o 
cent.; — centnar siana 95 c.; okłotów 83 <c.; — sąg | Polsce, i nad wymarzeniem jakiego spisku pracuje 
drzewa bukowego 13 zlr.; sosnowego 10 złr. 65 cent. |z takim samym zapałem jak komisya śledcza w 
wal. austr. cytadeli, głosi znów teraz, iż w Warszawie odkry- 
to ślad sprzysiężenia, i że mnóstwo osób areszto- 

Przegląd polityczny wano, CO wszystko jest podstępoym wymysłem. 

a 
Depesze telegraficzne. 


Dziwimy się, że pod tym względem Gazeta Augs- 
Peszt 24 czerwca. Prezesi i sekretarze obu 


burgska nie porozumi się z komisyą śledczą, aby 
jak tylko pierwsza wymarzy spisek, druga kogo- 
kolwiek przyaresztowała dla uprawdopodobnienia 
Izb podpiszą adres, który wręczony być ma N.| wymysła. sF 
Panu przez obu prezesów izb, br. Apponyi i Ghi-| Co się tyczy sprawy włoskiej, nie ma dzisiaj 
czy. Oczekują tylko depeszy telegraficznćj z Wie- 

s z doniesieniem, kiedy N. Pan raczy przyjąć 

adres. 


żadnej świeżej wiadomości. Sejm włoski rozbiera 
projekt uzbrojenia narodu przedstawiony przez Ga- 
Paryż 23 czerwca. arcy | Monitor ogłasza 
następujące zawiadomienie: „Liczue depatacye 


ribaldego i posz się do wniosku swej ko- 
objawiają zamiar udania się do Vichy podczas po- 


misyi zdecydował utworzenie 220 batalionów gwar- 
bytu tam Cesarza; jesteśmy upoważnieni zawiado- 


dyi marodowej ruchomej. Garibaldi tymczasem 
przebywa w Caprerze nie mieszając się do rozpraw 
mić, że Cesarz udając się do Vichy dla pielęgno- 
wania swego zdrowia, nie przyjmie tam ani de- 


Izby, jedynie tylko zapytywał się listownie preze- 
putacyj ani osób, któreby sobie życzyły być mu 


ogółu, wychodziło cd krajów koronnych, nie zaś 
aby kraje koronne były tylko ściekami, które ma 
ją odprowadzać zbytek wody od środkowego żró- 
ła władzy— przeciwnie powinny one być kanała- 
mi eo do środka sprowadzają wodę. . 

Bar. Petrino z Bukowiny broni autonomii swo- 
jéj prowincyi, jakoteż swojćj narodowości rumuń 
skićj i swojego wyznania wschodniego. 

Mówili prócz tego Hasner, biskup lirsik, 
który zarazem bronił konkordatu jako autonomii 
kościoła, Steffens z Czech, Waser z Styryi, 
który należy do autonomistów niemieckich, Wi 
ser z Goraj Austryi, wreszcie Pillersdorf nie- 
gdyś minister, na którego mowę oczekiwano z pe- 


wnem zajęciem. Mowa jego była niejako poje- Tytuł IIl. Zakres działania Rad Powiatowych. 
dnawczem  zebrabiem głosów dotychczasowych | Art 14. Rady Powiatowe wybierają z pomiędzy 
w tym przedmiocie. Przypisuje on całą zwadę Członków swoich i ich zastępców: 1) Członków 
w Radzie państwa błędnemu tłumaczeniu dwóch | do delegacyi oczynszowania włościan; 2) Radców 
słów : „autonomia 1 „eentrzlizacya”, Chee on Powiatowych Dyrekcyi Ubezpieczeń; 3) Członków 
wspólności i tożeameści ustaw dla całćj monarchii, | pzq Gubernialnych i ich zastępców. Oprócz tego 
a uecentralizacyi administracyjnćj, która ustawy Rady powiatowe, z pomiędzy Członków obierzl- 
stósować i wykonywać będzi. Kwestyę kompe- nych zgromadzenia wyborczego Powiatu, wybiera- 
tencyi sprowadza on do tój maksymy, że kto zro- Ją: 4) Członków do Komitetów księgosuszowych; 
bi, niech zrobi, byle zrobił dobrze. ie do. |5) Członków do Komitetów budowy dróg bocznych 
Ta krótka treść obszernych rozpraw, Pie fo 16) w potrójnej liczbie kandydatów: a) na Sç- 
zwala nam wyczerpać należycie mów wszystkich | dziów Pokoju; b) na Prezydujących i Członków 
tych deputowanych, którzy głos tego doia zabie- | Raq Opiekuńczych Zakładów Dobroczynnych ; e) 
rali, ale sądzimy, że ogół myśli oddany tu został. | „a Członków do delegacyi spisu wojskowego. 
: Art. 15. Rady powiatowe biorą udział w zarzą- 
Królestwo Polskie. dzie piej JO wÓ Powiatu pod względem 
Piąta z kclei ogłoszona ustawa organizuje Rady | wydatków i zarządu własnością Powiatową, a mia 
Powiatowe i przepisuje ich atrybucye. Atrybucye |nowicie: 1) Stanowią co do budowy dróg, kana- 
te są podobne lecz nieco obszerniejsze niż Rad |łów i wszelkich innych dzieł użyteczności ogólnej, 
Gubernialpych, ale w zakresie Powiatu, to jest|o ile te kosztem Powiatu w całości lub części do- 
dy Pow. mają zajmować się interesami specy-|konać się mają; 2) Czynią wnioski eo do utworze- 
alnemi miejscowemi w Powiecie; główną znów ich | nia, wspierania i ulepszenia zakładów na użytek 
atrybucyą jest radzenie o drogach powiatowych | całego Powiatu, lub jego części przeznaczonych; 
kosztem powiatu a nie skarbu budowanych, 'za- 3) rozpoznają plany i kosztorysy robót, które ko- 
rządzanie własnością powiatową któréj dotąd żaden | sztem Powiatu, gmin, instytutów lub korporacyi, mają 
rawie Powiat nie ma i układanie formularza roz | być wykonane ; 4) stanowią co do sposobu, w ja- 
kłada padzwyczajnych ciężarów i liwerunków na|ki roboty te wykonywane być mają; 5) rozpozna- 
Powiat nałożonych. Lecz najważniejszą ich atry-|ją umowy z przedsiębiorcami o wykonanie robót, 
bueyą byłoby Czuwanie nad stanem szkółek ele- | a „icytacyi lab zwolaej ręki im oddanych i ezu- 
meutarnych, gdyby ta atrybueya nie była ścieśniona | wają nad spełnieniem tych umów; 6) układają e- 
przez Komisyę rządową Oświecenia Publicznego | tat wydatków przez siebie projektowanych, obmy- 
mającą Siłę w ręku; ważną jest także dość atry- |ślają fuodusze na zaspokojenie tych wydatków 
bucya pozwalającą Radzie Powiatowój czynić z po- |w sposobie poboru kopiejek dodatkowych, przez 
czątkiem każdego roku uwagi nad stanem Powiatu. | zaciągnienie pożyczki, lub zinnych źródeł; 7) pro- 
W ogóle te Rady Powiatowe, jeśli ich wnioski i wadzą kontrolę przychodów i wydatków owiąto- 
postanowienia będą coś zqgczyć u rządu, mogą |wych i sprawdzają legalność wypłat; 8) stanowią 
być bardzo użyteczne interesom miejscowym; lecz |c0 do nabycia, zbycia lub zamiany własności Po- 
jak  Gubernialne i Miejskie tak Powiatowe. w |wiatu, jaka na skutek niniejszych przepisów utwo- 
niczem nie mogą zastąpić reprezentącyi narcdowćj |rzonąby została; równie jak i własności gmin, in- 
i nigdy mie pozwolono im naradząć się o spra- |stytutów lub korporacyi; 9) stanowią co do spo- 
wach ogólnych tyczączych się dobra całego kraju, | sobu użytkowania z tejże własności; 10) mogą 
którą to atrybucyę nawet Statut mikołajęwski na |wytaczać spór lub bronić się „w drodze sądowej, 
dawał Zgromadzeniom Stanów Prowincyonajnych ,|w przedmiocie praw Powiatowi, gminom, instytu- 
oddzielnie zaś stanowił Rady Powiatowe i Woje- |tom lub korporacyom służących; 11) mogą zawie- 
wódzkie. stawa w kilkunastu artykułach starą się |rać układy pojednawcze w przedmiocie praw spor- 
jak najściślej wzbronić wszelkiego wyjścia Radzie nych Powiatu, gmin, instytutów lub korporacji; 


tracyjnej. ; AE 

Art. 12. Rada Administracyjoa unieważnia i u- 
znaje za niebyłe » i uchwały Rady Powiato 
wej, zapadłe z przekroczeniem jej atrybucyi. 

Art. 13. Rada Administracyjna może rozwiązać 
Radę Powiatową i polecić nowe wybory, w ciągu 
roku odbyć się mające. Wszelkie nielegalne postą- 
pienie Rady Powiatowej lub jej Członków, podda 
nem być może pod ocenienie Rady Stanu Króle 
stwa, celem pociągnięcia kogo należy do odpowie- 
dzialności, stósownie do przepisów. 


Art. 23. W przedmiotach odnoszących się do 
atrybucyi rad Powiatowych, a dotyczących kilku 
Powiatów, jak np. kierunku dróg i t. p. jeżeli te 
Powiaty położone są w jednój Gubernii, rozpoznaje 
Rada Gubernialna; jeżeli Powiaty należą do ró- 
żoych Gubernij, Naczelnik tego Powiatu, gdzie 
wniosek został przyjęty, przedstawia go za pośre- 
dnictwem właściwego Gubernatora, Gubernatorowi 
téj Gubernii, w którćj leży Powiat w rzeczy in- 
teresowany, a tenże Gubernator przesyła to przed- 
stawienie właściwemu Naczelaikowi Powiatowemu. 
W rezie niezgodności ich zdań, Komisya Rządowa 
Spraw Wewnętrznych rozstryga. lany sposób zno- 
szenia się Rad Powiatowych, między sobą nie ma 
miejsca, jąk również miejsca mieć nie może żadne 
znoszenie się tychże z jedną lub więcćj Radami 
Miejskiemi i Gubernialuemi, lub Radą Stanu. 

Art. 24. Rady Powiatowe nadto udzielają swoją 
opinię co do wszelkich przedmiotów, w których 
sped przez Władze wyższe od nich jest zażą- 

ang. 

Art. 25. Wykonanie i rozwinięcie niniejszego 
Ukazu Naszego, który w Dzienniku Praw ogłoszo- 
nym być ma, Radzie Administracyjnćj Królestwa 
oraz Komisyom Rządowym, w czem do którćj na- 
leży, poruczamy. 

Dan w Moskwie d, 24 maja (5 czerwca) 1861 r. 
(podpisano) Aleksander. Przez Cesarza i róla, Mi- 
nister Sekretarz Stanu, J. Tymowski.« 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 25 czerwca. Z 42go Rocznika krak. 
Tow. Dobr. świeżo wydanego, okazuje się, iż w roku 
upłynionym stan instytucyi tćj był następny: Dochód 
wynosił 114,582 złp., z czego tylko 2,669 złp. należy 
do kategoryi pomnożenia stałego funduszu. Wydano 
93,992 złp., pozostało w gotowiźnie na rok 1861, 
20,589 złp. Powyższą więc suma (to jest 93,992 złp.) 
obróconą została ną koszta i administracyę zakładu, 
w którym żywiono i utrzymywano za nią prawie 250 
osób. W Roczniku zącytowanym jest Żywot ś. p. Pe- 
tronelli z książąt Jabłonowskich hr. Wodzickiój Józe- 
fowej przezesowćj Tow. Dobr. Życiorys ów podał X. 
Henryk Księżarski. 

13te Zdanie sprawy Komitetu Ochron dla małych 
deieci wydane za rok 1860 okazuje dochodu 7,255 
złr., który służył na utrzymanie w 3 ochronach około 
200 dzieci stałe umieszczenie mających, a prawie 150 
dochodzących. = 

Towarzystwo dam miłosięrdzią Świętego Wine 


sa Izby, Ratazzego, czy potrzeba dla przeprowa- 
przedstawionemi. 


dzenia projektu aby przybył na sejm; Ratazzi od- 

powiedział, iż wprawdzie każdy deputowany naj- 

lepiej słaży ojczyznie gdy się znajduje na miej- 

Paryż 24 czerwca. Cesarz odjeżdża 3go lipca | seu, jednak mniema, że projekt ten mimo jego nie- 

do Vichy. Minister spraw wewnętrznych Persigny | obecności przyjętym zostanie. 

udaje się na dni kilka do Anglii, a przez czas je- Patrie doniosła była na podstawie dzienni- 

go nieobecności zawiadować będzie sprawami te-| ków turyńskich, że zastrzeżenia poczynione przez 

go ministerstwa p. Billault. Francyę w akcie uznania królestwa Włoskiego ty- 
Turyn 24 czerwca. Z Messyny donoszą pod |czą się o tyle tylko ojcowizny S. Piotra, ażeby 

dniem 23 tm.: 120 burbonistów którzy wylądowa- 

li na brzeg sycylijski w pobliżu Syrakuzy, zostali 

przez wojsko otoczeni i wzięci do niewoli, z nich 


rządowi sardyńskiemu dać czas przygotowania się do 
zajęcia Rzymu wraz z wojskiem francuskiem. Prze- 
rozstrzelano. Zrzesztą na całej wyspie panuje 


ciw temu oświadcza ministeryalna Donau Zżg w for- 
mie udzielonego ogłoszenia, które mówi, że za- 
strzeżenia zrobione przez Francyę są wyrażne i 
formalne, a utrzymanie obecnego statu quo niczem 
nie jest Ścieśnione. ET, 

Świeża poczta wschodnio-indyjska nadeszła do 
Malty z wiadomościami z Chin z 4go maja; naj- 
ważniejszą z tych wiadomości telegrafowano do 
Londynu, że powstańcy chińscy zdobyli miasto 
Hankow. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 
Paryż 25 czerwca. mz Monitor 'zamie- 
sani szcza uznanie królestwa włoskiego. Cesarz uznał 
poprawka Crispiego zostałą odrzuconą. Gwardya Wiktora Raj królem Włoch. Rząd francuski 
posyłając do Tarynu uwiadomienie o tem posta- 
nowienia swojem, oświadczył, iż zrznca z siebie 
wszelką solidarność za przedsięwzięcia mogące ua- 
pokój europejski, i dodaje, że wojska fran- 
cuskie tak długo pozostaną załogą w Rzymie, do- 
póki interesa, które je tam sprowadziły, nie będą 

zaspokojone przez dostateczną rękojmię. 

eszt 25 czerwca. Prezesi obu lzb sejmowych 


re j wyjechali dzisiaj do Wiednia. 
tate trzeby. Bixio przedsta; trze 
atworzania. 360 hafalionów. Kiin ai t Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny , 


Na posiedzeniu Izby deputowanych w dniu 22 
tm. (na którem toczyły się rozprawy nad zmody- 


prodam że w projekcie nie idzie o 
anie pod broń całej ludności, a wybór gwar- 
dzistów narodowych jest poprzedzającym artyku- 


tworzenie kadrów dla 230 batalionów yi ru- 
chomej. Petrucelli wnosi, aby utworzono 500 bata- 
lionów, wówczas nie mianoby potrzeby oglądać się 
na przymierze francuskie. Minister spraw onai 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hraków 25 ozerwoa. 
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Pociągi osobowe as koiejach selasaych. 


Odchodzą: 


g Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
1 Wrocławia T rano; 8. 85 po poład. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Odorberg) do 
Prus) 9, 45 rano — do Rsessowa 6. 53 
rano; — do 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wielicski 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granty do Ssczakowy 6, 80 rano; 2. 6 po poładniu. 

z Sacsokowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polv- 
dnia; 7. 56 wieczór. 

s Raesgowa dO 2. 25 po poładnin= s Pree 
mysla T. 16 rano; 8. 15 wieczór. 


min (Oderberg) z Prus) 6. X7_więczór — 

Przemyśl: 

8.15 rano; 8. po połud.; z Wóichieski 6, 4: 
wieczór. | 

do Raesgowa x Krakowa 11. 51 przed południem. = 

do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południe. 


Przyjechali od 24 do 25 Czerwca. 


M HOTEL POŁLERA. Dunin Borkowski ob., Bogusław Bi- 
© Dr, med. z Królestwa. Ernest Mager de Scharfenberg 
Zea z Czerniowiec Tadeusz Sobolewski ob. z Osieczan. 


W Drukarni „CZASU, 


(Franc, Schneider inżynier z Galicyi. Wilhelm Horwitz kup. | pęą 


174 —| 17380 | 3g 


148-50| 148-— | 4 


54_ | dy praktyczne dla matek przez L. M.— Łaskawy zna- 


I SKIDLIFZKIE < 
MOLLA, G 


5 wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiéj wystąwje świata 
w roku 1855, 


„Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 


z Wrocławia. Hon Fisentraut kup. z Nauniburga. * Ernest 
'Ohldach kupiec z Saksonii. Konstanoya: Moraczewska obyw. 
x Warszawy. 


Ani 
EU j 


Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 9817] Dom pod L. 97 nową, a 35 dawną, na 
Kleparzu położony, przeznaczony jest ze względów pu: 
blicznych mianowicie w celu rozszerzenia targowicy koń- 
skiej na rozebranie. W zamiarze sprzedaży materyału, 
budowlanego rózpisuje się publiczna lieytacya która się 
w dniu 3go Lipca 1861 roku w gmachu Magistratu 
w biórze Departamentu I. o godzinie 10téj przed po- 
łudniem odbędzie. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się kwota złr. 152 
kr. 884 w. a. 

Wadium wynosi 102. 

Deklaracye pisemne także przyjmowane będą. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w biórze De- 
partamentu I. 

Z Magistratu k. gł. Miasta 

Krakowa dnia 17 Czerwca 1861. r. 


Główny skład do rozsyłania 
Cena: oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. e 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- $ 
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich g$% 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 3$ 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach ;$ 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy $$ 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane £ 
zostały najlepsze rezultata okazywały. S 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz $$ 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia gg, 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- żę, 
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- $ 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko 
proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów 
opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, 'a kaśdy papierek biały jednę dosis 
proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver, 
Skład tego proszku utrzymują: 


w KRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz ip M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 


Biały, p. Kóler's aptek. i p. J Berger— w Brzeżanach. p. Józef Żminkowski i p. B. Fadenhecht — w Bóbrce 
. J. Czarnik — w» Brodach, p. Fr. Deckert — w Bucsacsu, p. J, Czerkawski — w Czerniowcach, p. J. Ró- 
ński i p. Ign. Schnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia- 
N. Helm — wGwośdścu p. W. Hayder — w Jagielnicy p. J Fischbach — w Jarosławiu p. J Rohm— 
w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W. Kupfermann i p. J. Zachariasiewicz — w Farais p: B. Ni- 
tribitt — w Limanowie, p. A. Miiller — w Makowie, p. E. Maier — w Manasterzyskach, p. J. Lipschitz — 
w Nasicsy p. A. Mernych — w Nowym-Sączu, p. Kosterkiewiozowa wdowa — w NowymTargu p. 0. Lsuer— 
w Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórsu, p. Š. Schlesinger — w Przemyślu pp. F. Gai 'etschka i Syn i p. E. Ma- 
chalski — w Prsemyślanach p. St. Midlecki — w Rądoszynie p, W. Resch — w Rosvdolep. Edw. Kornberger — 
w Samborze, p Kriogseiren — w Sanoku p. J. Ziarewicz — w Sucwawie, p. E. Botczat — w Staremmieście p. A 
Grótowski — w Sfanisławowie, p. Tomanek, : w Stryju p Nussenblatt — w T'arnopo/u, p. A. Morawetz i p. La- 
tinek i Społka — w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu p. A. Gieldziński — w Tyśmienicy, p. Karol Necki — 
w W edenipagh, p. Frano Foltin, p. Schwarz i p. Heinz — w Zalesucwykach p. J. Kodrębski, — wZdocsomie p 
Wolf Korkns, 


(699-2-3) 


EHmse raty. 


T 


We Czwartek dnia 27 Czerwca rb. odbędzie się 
W KOŚCIELE Ś, MARKA 
o godzinie 10 rano 
MSZA ŻAŁOBNA 
za duszę ś.p. 


LUDWIKA BIERKOWSKIEGO, 


-profesora uniwersytetu Jagiellońskiego. 


zr s 


ach. p. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olćj trancwy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 

% Prawdziwy @lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach 
(4 piersiowych i płucowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy nejząstarzalsze cierpienia podagryczne 
SA i reumatyczne. również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


SJTLTETTTTTTTTTTTETINTTTTTEPTTTEDTETIEIE 


DODDOOIOODOGOOC 
akład Opieki Najświętszćj Panny 
we Lwowie, trudniący się szyciem 

bielizny i haftami, zostający dotąd na 

s placu Katedralnym w domu Drexlera 

x pod „złotym Lwem”. na II piętrze, — 

„ę przenosi mieszkanie swoje z dn. lym 

> Lipca rb. na ulicę Sżeroką pod Nr. 7, 


7 pierwsze drzwi na dole, na prawo. 
(734-1-3) 


GOGOGAGOGĆ 
PIERWSZE STOWARZYSZENIE 
Producentów Win Styryjskich 


w Marburgu, 


podaje niniejszem do publicznćj wiadomości, 
v "Łe urządziło u Panów- — — — 


Weinhold & Kunz 


W KRAKOWIE 
obfity Skład 


KE swoich D 
>*wybornych Win4® 

Styryjskie wina, co się tyczy swój jakości 
z powodu. doskonałćj roli winnój w. najżyzniej- 
szych okolicach pagórkowatych austryackićj Mo- 
narchii i umiejętego stana*uprawy z najszlache- 
tniejszemi gatunkami win reńskich bezwarunko- 
wo w niczem im nie ustępują. 

Postawiliśmy PP. Weinhold & Kunz 
w możności nasze wina po najnmiarkowańszych 
cenaeh sprzedawania, oraz umocowaliśmy tych- 
że na każde żadanie wydawania próbek i tako- 
wych rozsyłania, (728-1-2) 
Od pierwszego Stowarzyszenia Producentów Win 

styryjskich w Marburgu. 
Ferdynand hr. Brandis, 


w 7e Środę koło godziny Śćj po południu 

idąc od księgarni Friedleina przez Ry- 
nek, ulice $. Anny i Plantacye aż do ulicy Wolskiej, 
zgubiono książkę w czarnćj oprawie pod tytułem; Ra- 


Wap Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, cpatrzona jest moją marką ochrania- Ę 
jącą i moim podpisem. > f (575-32-50) 3 
Ło całćj butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. $ 


MIKGAJ OACOPUDTN 


pp. Doktorów Lorinsera i Furstenberga 
w Unter Döbling przy Wiedniu N. 26, 


zupełnie urządzony dla leczenia wszelkich wykrzywień, w bliskości Wiednia położony, rozległym 
ogrodem ataczony, mogący „się wykazać najzaszczytniejszemi świadectwami przeprowadzonych ku- 
racyj z najpomyślniejszym skutkiem od czasu 11 letniego swego założenia, przyjmuje zorówno 
dzieci jak i dorosłych w kuracyą i zupełne utrzymanie. — (706-1-6) 

Do ortopedycznćj kuracyi odbywającej się według: najlepszych zasad umiejętności lekarskich 
stosują się szczególnie: wszelkie skrzywienia pacierza grzbietowego, kurcze 
i zapalenia stawów, skrzywienie szyi, krzywica it. p. 

Pacyenci mieszkają poczęści w oddzielnych lub téż wspólnych pokojach zakładu, zarazem 
mogą być udzielane. nauki w gimnastyce, pływaniu, w przedmiotach szkolnych, jak niemnićj w ję- 
zykach obcych, muzyce a dla kobiet w robotach ręcznych. — 

Drukowane programy dostarczają przełożeni zakładu tak na ustne jak i listowe zapytania. 


Dr. Fr. Lorinser, D. M. Fürstenberg, 


c. k. prymaryusz, — Wiedeń Nr. 12. Singerstrasse, w domu „Deutsches Haus* 


VOOG 


Niniejszem, podajemy fo wiadomości, iż od dnia 15 Czerwca 1861 
Sklad główny Blachy cynkowéj = - 
panu JOZEFOWI BARTL w Krakowie 


oddaliśmy, któren to Dom handlowy naszego wyrobu blachę cynkową we 
wszystkich gatunkach po cenech fabrycznych sprzedawać będzie. 


Zarząd huty Emilii Pauliny 
S. KRAMSTA w Gliwicach. 


WPP ZZ DY PIEKNA Z IMAC). MADZI WIK Z ZW K 


OGŁO- jsd SZENIE. 


Podpisana Dyrekcya zaprowadziła urządzenia, że istniejące od trzech lat połączenie stacyj 

swych „Brandeisl* ze stacyą „Schlan* omnibusami schodzącemi się z pociągami kolei 
od 15 bieżącego miesiąca począwszy 

rozszerzone zostaje aż do KAarisbadu w ten sposób, że odtąd można pociągiem osobo- 
wym z Pragi do Drezna o godzinie 8ćj minut 55 wieczór odchodzącym z Pragi wyjechać i 
przez „Kralup“ i „Brandeisi* oraz „Schlan* o godzinie 12ej minut 45 nazajutrz'w po- 
łudnie w Karlsbadzie stanąć, a przeciwnie o godzinie 2éj minut 40 po południu z Karlsbadu 
wyjechać i Drezdeńsko - Pragskim pociągiem rannym o godzinie 76j minut 26 rano do Pragi 
przyjechać. i 

W skutek porożumienia się z Towarzystwem Kolei rządowćj, będą wydawane również 
w Ekspedycie stacyi Kolei rządowój w Pradze bilety jazdy, niemnićj przyjmowane pakunki po- 
dróżne aż do Karlsbadu. 

Tak samo przyjmuje się w Karlsbadzie na całą jazdę aż do Pragi. 

Podróżni zatem w Pradze lub w „Kralup* do „Sehlan* lub Karlsbadu, jak również 
w Karlsbadzie do „Kralup“ lub Pragi przyjęci, zostaną bezwarunkowo przewiezieni do „Schlan* 
lub Karlsbadu, a względnie do „Kralup“ lub Pragi. 

Co do stacyj pomniejszych między temi położonych, nastąpi przyjęcie i przewiezienie osób 
i pakunków podróżnych tylko w stosunku do wydarzonych w każdym rane środków przewozowych. 

Ceny jazdy od jednćj osoby z Pragi do Karlsbadu lub też nazad ustanawia się: 
w wagonie I. klasy na 9 złr. 63 cent. — w wagonie Il. klasy na 8 złr. 50 cent. — w wa 
gonie III. klasy na 7 złr. 55 cent. w. a. i 

Pakunek. podróżny do wagi 50 funtów celnych, jest wolny od opłaty. 

Bliższe szczegóły zawierają Plany jazdy i Taryfy w każdój stacyi wywieszone. 

Praga dnia 12 Czerwca 41861 r. ś (723-1-3) 
Dyrekcya wyłącznie uprz. kolei %elaznej Buschtiegradzkiej. 
u O 0 TOO Z O ZZ O OE EE a A O O A AO EO a ae 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


- wilgotn. 


(101-2-10) 


lazca raczy zostawić tę książkę na ulicy Wislnćj 
w domu i mieszkaniu W. Kaliksta Waligórskiego, za 
nagrodą, jeżeli takowęj żądać będzie. (724) 

Mieszkanie rasa zie tako 


tudzież stajni i wozowni w jednćj z oelniejszych ulic 
miasta Krakowa położone, jest od 1go Lipca rb. do wyna- 
jęcia. — Bliższą wiadomość powziąść można w Składzie głó- 
wnym Mąki parowój w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
(729-1-2) 


DOUA ROSTIN 


W KRAKOWIE, 


po kompletnem wyrestaurowaniu i urządze- 
niu w sposób, aby wszelkim słusznym wy- 
maganiom odpowiedział i tak miejscowe jak 
również zamiejscowe końkurencye wy- 
trzymał, a nawet niskością cen takowe prze- 
wyższył, poleca i o łaskawe przekonanie się 
szanowną podróżującą Publiczność nprasza. 
(686-3-10) A. D. Lewicki, 
Właściciel. 


1 B 
r i o 
; - ) 
| b [R 


były Adwokat Krajowy «Krakowski 


istniejącym. 


zmiana ciepła 


a | WYSJDAT. | stan ciep. 


i i i Wiadni nfs w lin. par. A ¿io kiorunek , Zjawiska [age 
a obecnie c. k. Notaryusz w Wiedniu, E ż mg | ożłog | pówietza | taroak ra Pre MrOi t 
Otworzył swe. bióro na: przedmieściu O Riaun. epep - : dad afos posit 
“Josephstaat, Johanńisgasse Nr 43 zt) 27 Pig) so ES OE | RERO yt whiotviagie piisa awa) +" 6 
W Wiedniu. (713-2-3) |25| 6| 29 08 132 s pogoda s chmurami 


CZAS z Środy 26 Czerwca 1861. - di 


Obwieszczenie. 


Ces.: król.“ uprzywilej. 
KOLEJ. GALIC. 
KAROLA LGBWIKA. 


¥| Dnia 3 Lipca r. b. obchodzona be- 


dzie w WIELICZCE 


Uroczystość górnicza, 


która się rano o godzinie 8éj zaczyna, 
a koło południa zwykle kończy, 

Do zwiedzenia tćj uroczystości, Odejdzi e 
dnia tego pociąg osobowy Nr. XXII 
o godzinie 76j minut 20 rano z Krakowa 
do Wieliczki, zaś napowrót urządzony zo- 
stanie osobny pociąg osobowy, który o go- 
dzinie 2 po południu z Wieliczki odejdzie, 
tak żeby ci Panowie Podróżujący, którzy 
jeszcze tego samego dnia dalćj w kierunku 
do Wiednia jechać sobie życzą, użyć mogli 
pociąg zwykły Nr. IV o godzinie 3 minut 
45 po południu z Krakowa odchodzący. 

Dla innych zaś panów podróżujących słu- 
żyć może zwykły pociąg Nr. XX, który 
o godzinie 6 wieczór z Wieliczki odchodzi. 

Kraków dnia 18 Czerwca 1861. -(694-2-3) 


Od ck. uprz. Kolei gal. Karola Ludwika. 


MIOBOWH 
zas PIERNIKI-=5 


dla osób używających wody mineralne 
umyślnie co dzień świeżo i czysto robione, oraz w naj. 
lepszych gatunkach 
wanilowe, różane, czokoladowe 
i Toruńskie, 
po cenach w paczce na 40, 35, 30 i 26 centów, inne 
tansze gatunki są na różną cenę, a nawet po cencie, 
daje się za 5 centów sześć pierników. 
KAT: Srownym Gościom kupującym za 1 złreńs., 
dodaje się pierniczków okrągłych lukrowanych 
dziesięć sztuk 


A |w Fabryce przy ulicy Mikołajskićj Nr. 444 na „Gródku.“ 


(715-2 3) K. Molęcki. 


MD Gb EB HR m 
z wolnćj ręki 
do sprzedania. 


Położone są w obwodzie Samborskim, powie- 
cie Rudeńskim, obejmują ornego pola morgów 
przeszło 819, łąk 214, lasów 393, pastwisk 57, 


ogrodów 16. Z Propinacyi i Młyna dochód ro- 
czny 1,200 złr. w.a. Gleba dobra, budynki w naj- 
lepszym stanie. — Chęć kupienia mający, raczy 
się zgłosić do Wgo Dra Czaderskiego, Adwokata 
krajowego w Samborze. (698-2-3) 
iżej podpisana urodzona Francuzka, życzy so- 

SM bie po szkolnych tegorocznych feryach przyjąć 
do siebie na stancyą z wiktem Sch lub więcej od 8 
do 12 lat mających uczniów obywatelskich szkoły 
dalej w Tarnowie kontynujących, którzyby zarazem w jg- 
zyku francuzkiw ćwiczyć się życzyli. 

Uprasza przeto najuprzejmiej ww. Rodziców lub O- 
piekunów o najrychlejsze łaskawe ułożenie się najdalćj 
do 1go b. r. w tym przedmiocie, iżby była w stanie, 
Rostoie temu celowi odpowiednie wynająć pomiesz- 
anie, 

Tarnów dnia 22 Czerwca 1861 r. (731-1-3) 

„Ludwika urodzona Dandrifosse, zamężna Cyże- 
wiez, mieszkająca w Tarnowie w kamienicy W. Cy- 
żewicza N.-domu 11 w ulicy Zawale. 

pin Mod Ame ii 


We wsi Laskowej 
w powiecie Wiśnickim jest do sprzedania pod korzystne- 
mi warunkami każ!ego czasu, 


256 sztuk zdrowych owiec 


między temi jest 54 szt. jagniąt i 1 baran ochodzący z owczarni 
ATTE o Cetnar RoRo, a tych pra wyszedł w tegoro- 
cznej sprzedaży na 190 złr. w. a. 

Wiadomość udzieli Edward Peszkowski w Łaskowćj osta- 
tnia poczta Limanowa. (733-1-3) 


Dobra Dembowiec 


z. przyległościami 
ł mili od Jasła na gościeńcu położone, przestrzeni przeszło | 
tysiąc morgów obejmujące, w których pola ornego w dobrój gle- 
bie morgów 500, lasu zaszanowanego morgów 400, łąk w nej- 
lepszym gatunku morgów 60, pastwisk dworskich morgów 80 
i. t. d., przynoszące w suchych dochodach z propinacyi, mły. 
na i tartaka złe. 2,000 są z wolnej ręki do sprzeda- | 
nia za stale ustanowioną cenę zër, 80,000, z którćj to ceny 
kupna blizko czwarta część przy grancie pozostawioną być może, 
Zabudowania w dobrym stanie, po więksnej części murowane. 
Bliższa wiadomość u właściciela IE. ED. w Gromniku poczta 
Ciężkowice. (726-1-3) 


KARLSBAD. ©» 


Joachim Juchnowicz Hordyński, 
Dr medycyny i chirurgii, magister akuszeryi i oku- 
listyki, były naczelny lekarz pułkowy I. klasy, le- 
karz zdrojowy w Karlsbadzie, ordynuje cd 36) do 
46j po południu. — „Kirchenplatz zu dem Zwei 
Prinzen, I, Stock.* DHordyiski. 


- Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szanowną Publi. 
czność, iż składy 


gotowego obuwia męzkiego 
z pracowni jego znajdwśa SIĘ obecnie także 


w Rzeszowie 
Ferdynanda Scheittera, 


UP: . _ tadzież 
w Iwoniczu 1 Bardyowie u p. B. L. 
Weinfi eld; 


dzie nietylko po znanćj przystępnej cenie wszel- 
Ke obuwie gotowe dotad lecz także wszelkie 1n- 
ne 6żyto pojedynczo czy tóż w wię kszych ilościach 
zamówić można, a podpisany jak dotąd uzyskał 
względy szanownój Publiczności, e zamó- 
wienia natychmiast uskuteczni. — 

Walenty Berke, 


(640-5-10) Majster szewski w Tarnowie, 


Rządzca Drukarni: Antons Rother. 


